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CEC T KE 


Przegląd poliłyczny. 


Pieni się szampan w kielichach, muzyka gra 
na przemian to marsyliankę, to hymn angielski, 
mięsista ręka John Bula silnie wstrząsa nerwową 
dłoń Francuza, a z okrętów, ozdobionych flagami 
Francyi i Anglji, brzmią bez przerwy powitalne 
salwy. Tak jest teraz w Portsmouthie. 

A równocześnie w Paryżu i Londynie, w ca- 
łej Francyi i w całej Anglji, jedni głośno wołają 
o sojusz anglo francuski, inai jeszcze głośniej 
protestują przeciw tej myśli. Widać wyraźne 
działanie dwóch sił, jakby mechanicznych, z któ- 
rych jedna przyciąga te państwa do siebie, a dru- 
ga odpycha. Czasami się zdaje, że ta pierwsza 
siła przemoże drugą; oto rozgłośnie zabrzmiał 
już wniosek, aby powstała koalicya Francyi, An- 
glji i Rosyi — nowe trójprzymierze, jako antite- 
za trójprzyinierza środkowo-europejskiego. Wnio- 
sek ów tak sympatycznie przyjęła opinja publi- 
czna francuska, że musiał się odezwać organ ro- 
syjskiej dyplomacyi Nord ze słowami; „za- 
wcześnie!* 

„Nie dla tego zawcześnie — tłómaczy się 
to pismo — żeby Rosya pałała niechęcią do An- 
glji; tak nie jest; mocne stanowisko Rosyi w 
Azyi pozwala jej nie dbać o ewentualne następ= 
stwa złej woli Anglików. Ale postawa gabinetu 
londyńskiego w sprawach międzynarodowych od- 
dala perspektywę podobnej kombinacyi. Nie mó- 
wimy już o gwarancyach, danych przez Anglję 
Włochom co do obrony ich wybrzerzy Ra wypa- 
dek wojny z Francyą; lecz czyż lord Salisbury, 
na obiedzie u łorda-majora, nie poświęcił swej 
mowy dwom kwestyom, w których europejskie 
prawo publiczne najwięcej krzywd dozneje właśnie 
ze strony Anglji, — kwestyom egipskiej i bułgar- 
skiej? Przesadzanie dobrodziejstw okupacji an- 
gielskiej nad brzegami Nilu, na dowód konieczno- 
ści uwiecznienia jej, i wychwalenie administracyi 
Stambułowa i jego księcia, to nie wskazuje, żeby 
program polityczny Anglji był poprawny i mógł 
zjednać sobie Francyę*. 

Po takiem upomnieniu Norda zapał Fran- 
cuzów i Anglików cokolwiek ostygł, ale tylko na 
chwilę. Minęła zaledwo doba — i oto widzimy 
znowu pasowanie się dwóch sił, z których jedna 
odpycha, druga przyciąga. => 

Skąd te siły i dla czego one tak wielkie? 
Odpowiedź daje historya. 

„Niebo: — powiada stary Commynes— „dla 
każdego dużego zwierza wymyśliło przeciwnika, 
który go trzyma w karbach. Tak naprzeciw Fran- 
cyi rozciąguęło Anglię*. W rzeczy samej w dzie- 
jach stosunku obu narodów odwiecznie góruje 
współzawodnictwo. Dwóch miała Irancya nieprzy- 
jaciół „historycznych“: Austryę i Anglię. Pod 
pierwszą przed dwudziestu laty podszyły się Pru- 
Sy, jakkolwiek dawniej zawsze usiłowały iść ręka 
w rękę z Bourbonami przeciw Habsburgom; ra- 
zem też z „Erbfeind'em* przejęły od Austryi ko- 
ronę cesarską. "ieprzyjaźń angielska, bardziej we 
Francyi zadawai na, mniej jest widoczna dzisiaj, 
lecz niezgaszona, tlić się nic przestała. Kiedy dzi- 
siaj we Francji dla podniesienia ducha patryoty- 
cznego wskrzeszają zapomniany kult Dziewicy 
Orleańskiej, śpiewają jej pieśni, poświęcają dzieła, 
stawiają posągi, — czyż podobna ten kult od 
wspomnień o dawnych urazach angielskich odłą- 
czyć ? A stojąc już na gruncie spraw praktycznych, 
dzisiejszych — czy przy obecnem kierunkń poli- 
tyki europejskicj. zwróconej ku zdobyczóm kolo- 
nialnym, mogą zagłuszyć w sobie Francuzi pamięć 
doświadczonych od Anglików krzywd i porażek ? 
Obńtą mają sposobność do rozpamiętywań gorz- 
kich, ilekroć oczy zwrócą na Kanadę, gdzie po- 
dziśdzień jeszcze ludność mówi po francusku ję- 
zykiem Ludwika XIV, albo znów gdy w bagni- 
skach tonkińskich dorabiać się muszą krwią i po- 
tem nikłej części tych korzyści, jakie im przed 
stu laty odebrał zbrojną ręką lord Clive w In- 
dyach wschodnich. W drugiej połowie zeszłego wieku 
nastąpiło między dwiemą cywilizowanymi, angiel- 
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ki odwet za Kanadę — wojny rewolucyjne i na- 
poleońskie miały nicbawem dobitnie tę różnicę u- 
wydatnić i całej nienawiści dać ujście. Admirał 
Gervais w dokach Portsmouthu będzie miał spo- 
sobność obejrzeć przechowywane z czcią przez 
admiralicyę angielską szczątki statku wojennego 
„Vietory,* na którym zginął Nełson, strzaskawszy 
picrwej pod Trafalgarem flotę franko-hiszpańską 
(w r. 1805) — a na wystawie okrętowej w Chel- 
sea, którą podług programu mają odwiedzić ofice- 
rowie francuscy, wypadnie im podziwiać wielką 
panoramę, Ściągającą setki tysięcy widzów, a wyo- 
brażającą bitwę pod Trafalgarem. — Niewątpliwie 
dla spraw ogólno-europejskich ciężką był krzywdą 
ten rozbrat najpierwszych przedstawicieli kultury 
i potęgi zachodniej; wypadki pierwszorzęduej do- 
niosłości na drugim końcu Europy, mianowicie 
rozbiór Polski tym dopiero sposobem stał się 
możliwy. Ledwie przebrzmiały ostatnie strzały, po- 
myślano też w sferach dyplomatycznych o napra- 
wie tego fatalnego dla Europy wypadku Na koa- 
gresie wiedeńskim doprowadzone było do skutku 
przez Talleyranda tajne przymierze między Fran- 
cyą, Anglją i Austryą, zwrócone przeciw Prusom 
i Rosyi. Mniej zresztą powodowano się przytem 
pobodkami „wyższej polityki“ i „sprawiedliwości 
dziejowej,“ niż względami czysto praktycznemi : 
Francyi chodziło wówczas przedewszystkiem o od- 
sunięcie od siebie jak najdalej Prus i złamanie 
koalicyi; Anglji — o tak ważne w przyszłości 
punkta handlowe, jak Lipsk i Warszawa. Natych- 
miast jednak okazała się przewaga czynników nie- 
przewidzianych nad rozumem dyplomaty ipod Wa- 
terloo kule angielskie miały przypieczętować osta- 
teczną porażkę Francyi. 

Odtąd prąd dziejowy stósunków francusko- 
angielskich jakby zmienił kierunek. W roku 1830, 
gdy po raz trzeci, tym razem ostatni, utraciła 
starsza linja Burbonów koronę francuską, znowu 
znałazła się Francya rewolucyjna w obłiczu mo- 
narchicznej koalicyi europejskiej. Od nowej walki 
na śmierć i życie zbawiła ją wówczas najgorsza 
dotychczas nieprzyjaciółka, Anglja. Pokój Dył u- 
trzymany, giełdy paryzka i londyńska mogły być 
spokojne; lecz, co było przedmiotem wdzięczności 
dla jednych, innym wydało się przysługą niedźwie- 
dzią. Uniknięto koalicyi, uniknięto też rzeczypo- 
spolitej i takich ministrów jak Lafayette i La- 
marque, niebezpiccznych jenerałów,  idealistów, 
nieprzyjaciół Anglji. Misya Talleyranda w Loudy- 
nie w czterdziestoleciu naszego wieku zapewniła 
Ludwikowi Filipowi uznanie dynastyi, wyszłej z 
woli ludu — i na tem się ograniczyły na razie 
skutki porozumienia angielsko-francuskiego. Po- 
wtórzyło się coś podobnego w r. 1848, choć tym 
razem wobec wypadków berlińskich i wiedeńskich 
poparcie angielskie mniej było niezbędrem dla 
Paryża, niż w roku 1830. Przyzwyczajono się tym 
sposobem do pojęcia paradoksalnego „przyjaźni an 
gielsko-francuskiej* i doczekano się tej rzeczy nie- 
słychanej, że, nie licząc wspóloej akcyi w r. 1827 
pod Nawarynem, w r. 1854 nad morzem Czarnem 
walczyli ramię do ramicnia marynarze i Żołnierze 
francuscy i angielscy. 

Zmiana stosunków w gruncie rzeczy mniej 
była stanowczą, niż wydawało się na pozór. Już 
w r. 1859 była chwila, kiedy lord Derby groził 
Napoleonowi III, że flota angielska będzie broniła 
Austryaków w Iryjeście. Następnego roku, 1860, 
wybuchła w Anglji owa niewytłumaczona dotych- 
czas, chorobliwa panika przed inwazyą francuską: 
zaniepokojona bez żadnego widocznego powodu, 
bo sprawy marokańskie zbyt były małoznaczą- 
ce, — opinja publiczna w Anglji już widziała ja- 
kiś nowy groźny obóz buloński, widziała w swej 
wyobraźni okręty francuskie, blokujące ujście Ta- 
mizy; wszędzie na ziemi angielskiej tworzono kom- 
panje ochotnicze, jak gdyby wróciły czasy Elżbiety 
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ską i francuską, zbliżenie tak ścisłe, że zdawało |i Pitt'ów. Takie niewytłómaczone, nieświadome 
się być znpełnem. Monteskiusz i Wolter, Mirabeau | prawie „odruchy* narodowe lepiej pozwalają zgłę- 
i Talleyrand przesiadywali w Londynie, z podziwem ; bić prawdziwy nastrój narodu, niż przygotowywa- 
przyglądając się nieznanym urządzeniom politycz: j ne z rozmysłem przyjęcia i grzeczności. 
nym, w mistrzach angielskich skarbiąc sobie przy- | 1870 okazali Anglicy platoniczne bardzo spółczu- 

Nie było to wszakże jeszcze pojednanie ; cie dla klęsk Francyi. Kongres londyński r. 1871, 
dwóch narodów, które odsunęła od siebie histo- | który zniósł warunki kongreso paryskiego, odbył 
rya. Wojna o niepodległość amerykańską — cięż- | się bez udziału przedstawiciela rannej i rozdartej 


W roku 


rzeczypospolitej. W r. 1878 uczyniła Angija drugi, 
po wydartej Napoleonowi I Malcie, krok ku Egip- 
towi, zabierając Cypr; r. 1382 zabrała wreszcie 
Egipt, użyźniony miljonami pieniędzy francuskich, 
rzuconych w przedsiębiorstwa suezkie. Wyparłszy 
Francuzów z Ameryki i Azyi, nie zostawiła ich 
w spokoju w Afryce północnej i czyniąc z morza 
Śródziemnego, na któro patrzą się Tuloa i Mar- 
sylja, jezioro augielskie, zadała im, acz bez krwi 
przelewu, klęskę najdotkliwszą. Tak więc walki 
otwarte, prowadzone na zicmi francuskiej, w Hisz- 
panji, w Irlandyi, zastąpione zostały przez ciche 
walki zamorskie Po dziśdzień trwają te przeko- 
marzania się aż w odległym Madagaskarze: tutaj 
nawet, gdzie żadnych nie mają tytułów Anglicy, 
odkąd przywróconym został dawny wpływ fran- 
cuski, w obecnej chwili misyonarze angielscy na 
każdym kroku brużdżą przedstawicielom rzeczy” 
pospolitej. 

Tak w naojogólniejszych zarysach ze stanowi- 
ska polityki zewnętrznej przedstawiają się stosunki 
angielsko - francuskie. Uzopełnia je, wyjaśnia, a 
z wielu względów całkiem odmienne na nie rzuca 
światło oddziaływanie wzajemne stosunków we- 
wnętrznych dwóch krajów. Po kongresie wiedeń- 
skim nowy czynnik wchodzi w rachubę. Francya, 
jakkolwiek pobita, zachowała przecież w swych 
urządzeniach wewnętrznych wszystkie zasadnicze 
zdobycze rewolucyjne, zachowała reformy prawo- 
dawcze, administracyjne, kościelno-polityczne. An- 
glja niczmierne zyskała korzyści za morzami, 
w domu wszystko pozostało po dawnemu  Wów- 
czas to dopiero poczynają się tu z uwagą przypa- 
trywać urządzeniom francuskim, i dążenie do re- 
form otwarcie występuje w połączeniu z sympa- 
tyami dla Irancyi Stary Bentham i cała otacza- 
jąca go świetna plejada umysłów reformatorskich 
szerzy i utwierdza te sympatye. Wówczas też, około 
r. 1830, po raz pierwszy ustalają się w miejsce da- 
wnych terminów : „torys* i „wig“, które już O Con- 
nel był ośmieszył, określając wigów, jako „torysów 
bez posud*,- - nowe, znaczące nazwy zachowawców i 
postępowców. Wzmagające się z dniem każdym, 
zwłaszeza od chwili zdemokratyzowania prawa 
wyborczego, dążenia retormatorskie w wielu do- 
niosłych punktach ciągle jeszcze dotyczą spraw 
takich, które we Kvrancyi zostały już rozstrzy- 
gnięte w sposób radykalny. Tak rzecz się ma ze 
stosunkiem państwa do kościoła: angielscy zwo* 
lennicy rozdziału między państwem a Kościołem 
znajdują się dzisiaj w tem samem zupełnie puło- 
żeniu co Francuzi przed r. 1789; tak się ma 
również ze sprawą zniesienia majoratów i substy- 
tucyi, zreformowania praw spadkowych, dziedzicz- 
ności i dożywotności lordów,ła w dalszej perspekty- 
wie zniesienia zupełnego izby lordów i zaprowa- 
dzenia urządzeń jednoizhowych, których przykład 
po raz pierwszy dała Irantya rewolucyjna. Co 
więcej, już nietylko krzykacze bez powagi i wpły- 
wu, lecz tacy ludzie, jak zmarły John Dright, jak 
sir Charles Dilke, od lat dwudziestu głośno wy- 
stępują z propagandą republikańską, a właśnie ci 
ludzie najlepsze mają imię wc Francyi. Zapewne, 
ani p. Labouchóre nie jest Fox'em, ani Dan- 
tonem p. Rochefort. Wszakże do nawiązania na 
nowych zasadach przyjaźni angielsko - francuskiej 
mają oni dzisiaj bez porównania więcej danych 
w wewnętrznym składzie obu krajów, niż wielcy 
ich poprzednicy. 

Można więc, z najogólniejszego stanowiska 
rozważając dzisiaj stosunek wzajemny Hrancyi 
i Anglji, stwierdzić istnienie równoczesne dwóch 
sił sprzecznych, jednej odpychającej, stworzonej 
przez niezgodność interesów zewuętrznych, 
drugiej przyciągającej, która rodzi się z równo- 
ległego wewnętrznego rozwoju dążeń nowo- 
czesnych. Szczególna ta antynomia w dalszym 
wniosku jedną jeszcze nasuwa uwagę. W sprawach 
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przez 
Marje Bożeńcową. 


(Ciąg dalszy.) 


Jakby piorun uderzył w biednego Stanisława. 
On nie przypuszczał nigdy, żeby matka była tak 
zawziętą; sądził, że ją przekonał i ubłagał. Ujrzał 
teraz straszną przepaść przed sobą.—Co robić? Je- 
chać muszę! — Może osobiście zdoła wymowniej 
bronić swojej sprawy; może potrafi ją przejednać i 
powoli przygotuje do widzenia się z Zosią. 

zwonek kolejowy i głos konduktora zaczął 

przywoływać pasażerów. Nie było już czasu dłużej 
się zastanawiać, więc Stanisław udał się po żonę 
i Giertrudg do poczekalni, przybierając 0 ile mógł 
spokojny wyraz twarzy, bo już i tak Zosia go za- 
pytywała, od kogo list dostał, 

Za chwilę para unosiła ich po torze ku nie- 
znanej, a tak niepewnej przyszłości. 


* LJ 


_ W tydzień później na dworcu kolejowym w 
Marienbadzie służba kolejowa przechadzała się po 
peronic, oczekując nadejścia pociągu. Niebawem 
długa sriuga dymu i olbrzymi wąż toczących się 
wagonów zbliżały się do stacyi. Za chwilę świst 
lokorictywy i głuchy turkot kół oznajmiły ożywia- 
jącema Się teraz dworcowi, że upragniony pociąg 
już nadchodzi. 

Ugromny potwor zatrzymał się nareszcie i 
z wagonów szybko otwieranych wysypało się mnó- 


stwo podróżnych, wysiadających na tej stacyi. — 
Miedzy pozostającymi byli także nasi młodzi zna- 
jomi, którzy wypocząwszy trochę w Wiedniu, dążyli 
do miejsca pobytu pani Hortenzvi, każde z ianem 
uczuciem w duszy. 

Zosia wierzyła w swe szczęście, bo kiedy jej 
Bóg nie opuścił w najstraszniejszej chwili Życia, 
to i teraz pomoże jej przebłagać matkę ukocha- 
nego męża, a może nawet potrafi zdobyć w sercu 
jej choćby tylko mały kącik; będzie tak dobrą, 
tak posłuszną, tak kochającą córką, że nawet ta 
kobieta ze stali musi zmięknąć na tyle dowodów 
przywiązania. 


Stanisław znowu, im bardziej zbliżała się 
chwila widzenia się z matką, tem więcej tracił 
nadzieję łatwego z nią porozumienia; znał jej 
nieugiętą dumę i brak delikatnych uczuć ; miłości 
w małżeństwie nie pojmowałs, a za podstawę 
szczęścia brała tylko majątek i ród wielki. Walka 
będzie trudna. Milczał całą drogę do zakładu, 
kazał się tylko zawieść do Klingera, gdzie umie- 
ścił żonę z Giertrudą i wyszedł szukać mieszkania 
matki, które stamtąd było niedaleko, jak się nie- 
bawem dowiedział. 


Z bijącem sercem wstępował na schody, z 
westchnieniem położył rękę na klamce; byłby się 
cofnął z ochotą, ale już było za późno. Przez o- 
warte drzwi zobaczył matkę w drugim pokoju le- 
żącą na otomamie z wachlarzem i książką w ręku. 
Na jego widok nie poruszyła się nawet z miejsca, a 
gdy się Stanisław zbliżył i w rękę ją pocałował, 
rzekła niedbale: 

— A, jesteś.. no i cóżeś zrobił z tą... 

— Z moją Żoną? Jest tu ze mną. 

. Zerwała się z otomany pani Piotrowa i pra 
wie nieludzkim głosem wołać zaczęła: 


— Jakto, nieszczęsny! pomimo mego zakazu 
śmiałeś ożenić się... wprowadzić do mojej rodziny 
tę nędzną dziewczynę... postawić tę córkę grajka 
na równi ze mną, córką wielkiego rodu? Czyś ty 
sądził, że ja mogę znieść taką obrazę? Nie, sto 
razy nie, to być nie może! 

— Matko droga.. w chwili tak strasznego nie- 
szczęścia, jakie Zosię spotkało, nie mogłem inaczej 
postąpić. A zresztą — dodał nieśmiało — ja ją 
kochałem, » 

— A któż ci bronił kochać, bawić się czas ja- 
kiś tą miłością? Wszak takie dziewczęta są tylko 
do tego? Ale żenić się Z memi.. ha, to tylko 
umysł tak słaby, jak twój przypuścić może. Mia- 
łam tntaj właśnie dla ciebie odpowiednią partję, 
córkę hr. Borysowej; włożyłam nawet wszystko z 
matką i czekałam tylko twego przybycia, ażeby 
nasze układy familijne Światu ogłosić. Małżeństwo 
twoje nie jest nikomu wiadome i musi tak nadal 
pozostać, jeżeli nie chcesz, Żeby skandał, który 
zrobiłeś, zabił mnie fizycznie i moralnie. 

. Zrozpaczony Stanisław nie chciał już nic 
mówić na obronę swego Szczęścia, aby jeszcze 
bardziej nie jątrzyć rozgniewanej matki. Powrócił 
do hotelu, gdzie go Zosia z niecierpliwością Ocze- 
kiwała, ciekawa rezultatu pierwszego widzenia się 
z matką i gotowa do wyjścia, aby upaść jej do 
nog z prośbą o błogosławieństwo i choćby trochę 
serca. 

Poznawszy kroki męża, wybiegła na korytarz 
z zapytaniem czy zaraz ma się ubierać, Ale on 
jej powiedział, że dziś matka jest cierpiącą i wi- 
dzieć jej nie może. 

Miał jeszcze nadzieję przebłagania matki .. 
nie znał jej dobrze, 

Nazajutrz rano znowu poszedł, długo go nie 
było, Zosia nigdzie nie wychodziła z obawy, aby 
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politycznych, zarówao jak i prywatnych, niepo- 
dobna robić, jak się należy, dwóch rzeczy jedno 
cześnie; żaden przynajmniej przeciętny premier 
angielski nie umiał dotychczas być jednocześnie 
reformatorem i zdobywcą, ani nawet obrońcą. Tak 
więc w wieku bieżącym w sprawach polityki za- 
granicznej stale pochopniejsi są do czynu torysi, 
w sprawach polityki wewnętrznej — wigowie. 
Przyjaźń francusko-angielska oznaczałaby poniekąd 
nic innego, jak przyspieszenie zmian w Apgiji, a 
Btwierdzenie status quo na lądzie stałym. 


w 

Korespondencje. 

Wiedeń 20 sierj:nia. 

(F) Gremialna wycieczka aotisemitów tutej- 
szych na wystawę prasko wywołała tu wielkie 
wzburzeniu nie tylko w liberalnych, ale nawet w 
antisemickich sferach. Liberałowie widzą w tem 
zbliżeniu się antisemitów do młodoczechów zawią- 
zek dosyć silnej skrajnej opozycyi w parlamencie, 
skierowanej przeważnie, jeżeli nie wyłącznie prze- 
ciwko liberałom; niektóre antisemickie sfery zaś 
również niechętnie patrzą na zbliżenie się Niem- 
ców do Czechów, gdyż ono oznacza radykalną 
zmianę dotychczasowego programu antisemickiego. 
Dotychczas bowiem większość antisemitów w pier- 
wszym rzędzie narodowo - niemiecką ideę kulty 
wowała, antisemityzm zaś był dla niej tyłka bar- 
dzo cennym środkiem ugitacyjnym, jednającym jej 
głosy wyborców. Głównym nerwem życia całego 
n icmiecko-narodowcego stronnictwa, które swemu 
antisemityzmowi mandaty poselskie zawdzięcza, 
jest zgnębienie Czechów a uczynienie Austryi na- 
powrót państwem czysto niemieckiem. Dlatego to 
jednym z punktów politycznych programu narodo- 
wo-niemieckiego jest wyłączenie Galicyi ze związku 
krajów w Radzie państwa reprezentowanych, a na 
danie jej zupełnej autonomii. 

W rozmowie prywatnej zapytałem raz pc- 
wnego deutschnationała, dla czego stronnictwo je- 
go upiera się przytem, aby wyłączyć Galicyg z 
Rady państwa, a on odpowiedział mi na to: 
„Prosta rzecz, bo wtedy dopiero będziemy mogli 
Czechów za łeb wziąć”. Oczywista, że odwiedziny 
Pragi przez sporą gromadę aatisemitów niemiec- 
kich niweczy to najgorętsze marzenie antisemi- 
tów deutschnationałów. Poseł Schaeider. aranżer 
i przywódzca tej wycieczki entisemickiej do Pra- 
gi, podczas bytności swej w stolicy czeskiej, rozma- 
wiając z korespondentem berlińskiej Kreurzcitung, 
oświadczył wyraźnie, że antisemici nie chcą nic 
więcej wiedzieć o antisemicko-niemiccko-narudowym 
programie Schoenerera i odtąd całkiem inncgo 
programu politycznego trzymać się będą. Program 
ten rozwinął p. Schneider szeroko owemu ko- 
respondentowi 

„My, antisemici -- rzekł Schneider — nic 
chcemy ograniczyć naszej działalności tylko na 
Niemców anstryackich albo na miasto Wiedeń, 
lecz dążymy do porozumienia się i wspólnej pra- 
cy z wszystkiemi narodowościami monarchji i to 
obn jej połów. Dla tego też pragniemy zniesienia 
stosunków stworzonych przez dualizm. ale hy- 
najmniej nie w tym cela, aby przywrócić hege- 
monią Niemców w całej monarchji, lecz aby do 
prowadzić do równouprawnienia wszystkich naro- 
dowości. Nie zgadzamy się więc z prograinem 
Schoenerera, gdyż wzmożenie się potęgi państwa 
niemieckiego przez wcielenie doń niemieckich 
prowincyj Ausiryi nje zrównoważyłoby nigdy tych 
strat, jakie pobiosłaby kultura niemiecka przez 
rozdrobnienie Austryj w całym południowym 
wschodzie Europy. Możemy się przeto słusznia 
uważać za reprezentantów wielko - austryackięj 
idei, nie będąc wcale zwolennikami centralizmu. 
Przeciwnie skupianie całej siły żywotnej państw 
w stolicy uważamy za niezdrowe i zgubne. (iro- 
madzenie kapitałów w jednym punkcie daje tylko 
pożądany pokarm spekulantom i wyzyskiwaczom, 
mnoży proletaryat, odbiera wsiom i całym pro- 
wincyom niezbędne soki żywotne, wytwarza zc- 
psucie obyczajów — wreszcie biurokracya pod 
tormą centralizmu najbardziej przystępną jest 
korrupcyi. Z centralizmu dotychczas tylko żydzi 


się z nim nie rozminąć i być gotową do poznania 
świekry. Wrócił Stanisław aż na objad, mówiąc, 
że i dzisiaj do matki nie może Zosi zaprowadzić, 
gdyż ona jest rozdrażniona, a przy piciu wody 
trzeba wszelkich wzruszeń unikać, aby jakiej cho- 
roby nie wywołać. Wieczorem poszedł z żoną na 
daleki spacer w miejsce gdzie wiedział, że się z 
matką nie spotka. Dzień następny tak samo prze 
szedł; pani Hortenzja jak najwięcej trzymała syna 
przy sobie nie robiąc żadnej wzmianki o Zosi i 
tak z nim postępując, jakby nic nie zaszło między 
nimi. Ir. Borysowej i jej córce zaprezentowała 
go zaraz z rana drugiego dnia i kazała mu towa- 
rzyszyć tym paniom przez cały czas picia wód; 
zaledwie koło południa uwolnił się od tej ciężkiej 
pańszczyzny; panie były nieznośne i krzykliwe, a w 
jego duszy wrzała niecierpliwość widzenia nudzą- 
cej się Żosi, osamotnionej w hotelu. Trzeciego 
dnia pani Hortenzja pokazała synowi plik papie- 
rów, które odebrała od rządcy z Ukrainy; miały 
to być bardzo ważne sprawy niecierpiące zwłoki 
które mógł tylko ocenić i zaradzić im, jej za 
ufany adwokat, bawiący teraz w Karlsbadzie. Rze- 
kła więc do syna: "e 
— To sprawa bardzo ważna, musi się jak naj- 
spieszniej załatwić, jedź z tem papierami jutro 
do Prawowskiego, naradźcie sig razem, a pojutrze 
wracaj, aby jak najprędzej odesłać papiery Gry- 
zmale“. 4 
Nieśmiał Stanisław powiedzieć matce, że i 
pocztą możnaby pisemnie h tę czynność załatwić; 
chege uległością zjednać ją sobie, chociaż ui- 
gdy nie zajmował się interesami i nie wiedział do- 
brze o co chodziło, obiecał jak najdokładniej 
wszystko zbadać i rady adwokata zasięgnąć po“ 
dług życzenia matki, 


Wrócił smutny do hotelu, a po przywitaniu 
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odnosili korzyści. Zatem ekonomiczne, moraluc i 
narodowe wzgiędy nakazują, aby krajom koron- 
nym monarchji przyznano należne im prawa, s 
tym krajom, którym prawa nowszemi postanowie- 
niami ukrócone zostały, aby przywrócono je w ca- 
łej pełni. Nie potrzchowałoby to koniecznie za- 
szkodzić Wiedniowi, jako stolicy państwa, bo je- 
żeli przyjdzie «ło uczciwej zgody z narodami, 
wtedy Wiedeń nic z przymusu, ale z natury rze- 
czy będzie stolicą całego państwa i rozkwitnie 
Takie samo stanowisko zajmują antisemici wzglę- 
dem języka niemieckiego. Niewykonalny zamisr 
narzucenia wszystkim krajom rionarchji niemiec 
kicgo języka państwowego zaszkodzi? tylko ter'u 
językowi. Zdanicm naszem nicniemieckic narody 
Austryi nic mogą rozwinąć się należycie ani med 
względem oświaty, ani pod względem ekoriusicz- 
nym bez znajomości języka nieuieckiego i z pr- 
wnością, jeżeli się porzuci ten pierozumny system 
przymusu, wtedy oświeconu sfery wszystkićli na- 
rodowości wezmą się chętnie do nauki języka 
niemieckiego i będzie on naturalnym łącznikiem 
cywilizacyj w Austryi. Idea antisemicka jest 
dziś jedyną nicią, łączącą większość chrześcijań- 
skich narodów monarchji, ona więc jest powołana 
do tego, aby być podstawą porozumienia si; na- 
rodów. Zamiarem naszym jest przeto stuorzyć 
związek antisemicki, obejmujący obie połowy m»- 
narchji, a wspólna walka przeciw żydowstwu bę- 
dzie szkołą wielko austryackiej idei, której osta- 
tecznym  rezultuttm będzie zgoda wszystkich 
chrześcijańskich narodów w całej Karopie potu- 
dniowej“. 

Tak mówił p. Schuerder. 

Daleko radykalniejszy plan rozwinął pan 
Gregr, którego także odwiedził teu sam kore- 
spondent berlińskiej Kreurzeitung. Gregr doma- 
ga się dla Czechów przewodnictwa Słowian w 
Austryi, a przyznając, że Rosyi należy się prze- 
wodnictwo nad wszystkiemi Słowianami na Świe- 
cie, chce niejako w Pradze utworzyć rozjjską 
filję przewodnictwa nad Słowianami. 

„Młodoczeskiemu stronnictwu — prawił p. 
Gregr — skutkiem ostatniego zwycięztwa wybor- 
czego i skutkiem rezultatów wystawy czeskiej (do 
których młodoczesi w niczem się nie przyczynili. 
Przyp. Red) przypadła w udziale rola przewo- 
dnika wszystkich szczepów słowianskich w Austrii 
iw Węgrzech (*!). Przez to rozszerzone zostały 
znacznie połityczne zadania młodoczechów. Z. róż- 
nych stron, nawct od Rumunów i Węgrów otrzy- 
mujemy prośby, abyśmy stworzyli (Ila całej mo- 
narchji wspólną podstawę walki o uarodowe pra- 
wa. Dla tego też w najbliższym czasie wypracuje- 
my plan utworzenia ligi uciśnionych narodowosci 
obu połów monarchji. Naród czeski zdecydowany 
jest objąć należną mu rolę przewódzcy, to też 
niebawem  rozszerzymy nasz program działania i 
nietylko dla Czechów domagać się będziemy u- 
znania prawa państwowego, ale także dla wszyst. 
kich iunych narodowości, dla Słowaków, Rusinów, 
Kroatów, Słowcúców, Serbów, Dalmatyńców, Wlo- 
chów, Rumunów. Rzeczy stoją już tek, że 
Czesi potrzebują tylko zawołać, a koalicya maro- 
dów jest już gotowa 

„Z dzisiejszej dualistycznej monar: hji powstać 
musi państwo w rodzaju „Stanów zjednoczonych 
Austrji*. Każdy kraj będzie miał zupełną auto- 
nomję, armja będzie wprawdzie wspólną, jeduak/e 
mowa w armji musi być krajową i oficerów 2 kra- 
jowej ludności brać należy. Wspólna reprezente- 
cya wszystkich krajów będzio taką, jaką jest ame- 
rykańska. Szczegółowo wypracowany zostanie ten 
progran na konferencyi narodowościowej, którą 
zwołamy nicbawem. Konferencya ta ustanowi k"- 
mitet wykonawczy, którego zadaniem będzie zer- 
ganizować we wszystkich krajach koronnych stren- 
nictwa rudykalac na wzór młodoczeskiego. Taks 
pohtyka da się całkiem pogodzić z sympatyami 
naszemi dla Rosyi. Skoro wszyscy Słowianie an- 
stryaccy będą mieli swoje sam dzielne, żywotne 
państwa, wtedy nie będzie żadnego powodu do 
nieporozumień między Austryą a Roma. 

„Dziś Rosya, jako najpierwsze mocarstwo sło- 
wiańskie, musi zajmować stanowisko przeciwne 
względem rządu zarówno austryackiego jak i wę- 


z żoną, która zaraz spostrzegła chmurę na jego 
czole, powiedział, że musi koniecznie z woli ma- 
tki na dzień jeden odjechać. Dziwny ból uczuła 
Zosia w sercu mna myśl O rozstaniu się z mężem 
po raz pierwszy w obceni sobie mieście, ale wi- 
dząc smutek jego, delikatna i zgadzająca się Z nā- 
tury, ani jednem słówkiem nio wyjawiła swego 
niepokoju. Rano Stanisław odjechał; Zosia smutna, 
niespokojna i zadnmana siedziała z robótką koło 
okoa, Gertruda w drugim pokoju porządkowała w 
kufrze swojej pani, 0d czasu do czasu coś raówiąc 
do niej, aby rozerwać zasmuconą. 

Pukanie do drzwi dało się słyszeć a równo- 
cześnie prawie ukazała się w drzwiach wysoka, 
sztywna postać niemłodej kobiety. Zosia znała 
panią Ilortenzyę z fotogratji, a chociaż kobieta 
którą zobaczyła, była znacznie starszą i o wyra- 
zie twarzy jeszcze ostrzejszym, poznała w niej 
matkę Stasia ukochanego. Porwała się z miejsca, 
chciała przypaść jej do kolan, ale ona gwałtownym 
ruchem ręki powstrzymała Zosię na miejscu. 

W jednej chwili biedna sierota, w której ser- 
cu na widok świekry, „przychodzącej do miej, radość 
zabłysła, zamieniła się w posąg boleści. 

— Więc to ty chciwa kobieto — wołała w unie- 
sieniu pani Piotrowa -- oplątałaś mego syna sie- 
cią intryg, oddalałaś od matki a w końcu dopro- 
wadziłaś do tego, Że się z tobą ożenił i tryumfu- 
jąc poważyłać się aż tu z nim przyjechać. O nie- 
godziwa intrygantko, córko nędznego grajka, zu- 
wiodłaś się sądząc, że już stanęłaś u celu, chci- 
wości swojej nie nasycisz. Majątek jest w moim 
ręku i tam na zawsze zostanie. Syna wezmę pod 
kuratelę, sam czyn zaślubienis ciebie jest dosta- 
tecznem Świądectwem jego słabości umysłowej. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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gierskiego, gdyż dwadzieścia miljonów Słowian w 


znacznie od śmiertelności każdego z wielkich miast 


Austro Węgrzech pozbawionych jest albo całkiem | w Europie. 


albo częściowo swych praw narodowych. 


Pomimo to kongres międzynarodowy hsgie- 


„Przyznajemy, że Rosyi należy się rola przy- , niczno-demograficzny dopiero na siódmą kolej 0- 
wódzcy w słowiańskiej rodzinie narodów, ale chce- | brał sobie Londyn prawdopodobnie z powodu 


my samodzielnej państwowej organizacyi każdego 
szczepu słowiańskiego. 

„Pansławistami jesteśmy tylko jako reprezen- 
tanci solidarności słowiańskiej. Możemy żyć w przy- 
jaźni z naszymi rosyjskimi braćmi, a mimo to pra- 
cować dla dobra monarchji habsburskiej.“ 

Jak w każdem wystąpieniu pana Gregra, tak 
i wtym programie przebija się dużo studentery!. 
Nowe państwa tworzyć! Europę przekształcać! jak 
to się łatwo robi na papierze, niewiedzieć tylko 
w jaki sposób zechce pan Gregr dokonać tych 
przewrotów? Myli się grubo pan Gregr, twier- 
dząc, że skoro tylko gwizdnie, zaraz wszyscy 
Słowianie z Austrji zbiegoą się do niego. To 
tylko z chłopami młodoczeskiemi udała Się raz 
młodoczechom sztuka, żaden inny Szczep sło- 
wiański mie powierzyłby swoich spraw panom 
Gregrom i Vaszatym. Kto wie, czy nawet sami 
Czesi nie odbiorą wnet panom młodoczechom bu- 
ławy, którą oni tak siarczyście teraz wywijają. 


Ukaz o gruntach włościańskich 
<w Xcról. FPolskiem. 


Przed paru dniami podaliśmy w „Przegl. 
polit.“ główną część nowego ukazu, zabezpiecza 
jącego ziemią włościańską od przechodzenia w 
ręce nierolników. Ta tendencya ukazu występu.e 
jeszcze dosadniej w uzupełniających przepisach, 
dołączonych do ukazu, które tu podajemy: 

Wierzycielami włościan mogą być osoby 
wszystkich stanów z zachowaniem jednak ograni- 
czeń co do brania w zastaw osad i gruntów wło- 
ściańskich. Włościanom nie jest wzbronionem da- 
wanie zabezpieczenia hypotecznego na swej po- 
aiadłości. Jeżeli jednak osada włościańska ma 
być wystawiona za długi na licytacyę, to do u- 
działu w licytacyi dopuszczane są wyłącznie osoby, 
które złożyły wymienione w $ 1l-ym dokumenty. 
Sprzedaż gruntów osobie, która nie przedstawiła 
wzmiankowanych dokumentów, uważana jest za 
nieważną i wtedy licytacya winna być powtórzona, 
przyczem jednak kierujący licytacyą odpowiada za 
brak, jaki mógłby się okazać w porównaniu z za- 
ofiarowaną poprzednio sumą. 

W drodze dziedziczenia, osady i grunta wło- 
Ściańskie mogą przechodzić na własność osób, nie- 
mających, według $$. 3 i 5, prawa do nabywania 
tego rodzaju nieruchomości. Podobnież, wzmian- 
kowane osady i grunts mogą przechodzić na wła- 
sność osób tych na zasadzie testamentu lub aktu 
darowizny na wypadek śmierci, lecz w tych ra- 
zach spadkobierca lub obdarowany winien w ciągu 
roku po otwarciu testamentu lub otrzymaniu da- 
rowizny sprzedać grunt i osadę osobie, mającej 
prawo nabywania gruntów włościańskich. W razie 
niewykonania powyższego warunku, nieruchomość 
wystawiona będzie na sprzedaż przez publiczną 
licytacyę. 

Przy sprzedaży gruntów włościańskich, mo- 
gą one być dzielone z warunkiem: a) aby pozo- 
stające grunta przy osadzie właściciela zawierały 
przynajmniej 6 morgów, i b) aby każda część, na 
jakie podzielone zostały grunta danego właści- 
ciela, sama w sobie lub w połączeniu z gruntami 

* sąsiedniego właściciela, który nowy działek naby- 
wa, zawierała również wyżej wymienioną miarę. 

Sąsiadujące z sobą działy jednego i tego sa- 
mego właściciela uważane są za jedną całość. 

Akta i kontrakty, sporządzone z pominię- 
ciem tych postanowień, uważane są za nieważne. 
W tych wypadkach osada lub grunta, sprzedane 
nielegalnie, winny być zwrócone właścicielowi; 
toż samo dotyczy wypadku nielegalnego wydzier- 
żawienia lub oddania w zastaw. Natomiast wła- 
Ściciel winien bezzwłocznie zwrócić drugiej stro- 
nie otrzymaną sumę. Jeżeli dla jakichkolwiek 
przyczyn zwrot taki jeat niemożliwy, wówczas 0- 
gada winna być wystawiona na licytacyę. 

Nadzór nad wykonaniem niniejszych prze- 
pisów powierzony jest iustytucyom do spraw wło- 
ściańskich. O wszelkich nadużyciach i przekro- 
czeniach władze winny zawiadamiać komisarzy 


włościańskich. 

Sprawy, tyczące się naruszenia przepisów 0 
sprzedaży, oddawaniu w zastaw, wydzierżawianiu 
lub wynajmowaniu gruntów włościańskich, podpa 
dają pod kompetencyę sądów gminnych i wyta- 
czane być winny zarówno na żądanie osób inte- 
resowanych, jak i instytucyj do spraw włościań- 
skich, oraz prokuratoryl. 

Minister spraw wewnętrznych, na prz: dsta- 
wienie komisyi do spraw włościańskich w Króle- 
stwie Polskiem, ma prawo uwalniać od wszelkich 
ograniczeń, zawartych w niniejszych przepisach, 
te osady i grunta włościańskie, które, znajdując 
się w granicach terytoryów miast i o:ad, lub 
w najbliższem ich sąsiedztwie, niezbędnemi stać 
się mogą do rozszerzenia obrębu miast i osad. 

Uchwały zgromadzenia włościańskiego, zapa- 
dłe w skutek podania oddzielnych członków, ce- 
łem stwierdzenis, że osoby te zarówno z pocho- 
dzenia, jak i z powodu swych zajęć są włościa- 
nami, winoy być zapisywane do osobnych ksiąg. 

Osady i grunta włościańskie, znajdujące się 
już w chwili wydania niniejszego ukazu w dzier- 
żawie u osób, nie czyniących zadość wymaga- 
niom, zawartym w §$. 3 i 4, winny być pozosta- 
wione w rękach tych dzierżawców aż do upływu 
terminu dzierżawy, jeżeli termin ten nie przewyż- 
sza lat 20. Jeżeli zaś kontrakt dzierżawy sporzą- 
dzony był na termin dłuższy lub bezterminowo, 
wówczas przedmiot dzierżawy powinien być pozo- 
stawiony w rękach czasowego nahywcy tych praw 
do lat 20, licząc od daty wydana ukazu, z warun- 
kiem, aby po upływie tego terminu dzierżawa zo- 
stałą zwrócona właścicielowi, jego spadkobiercom 
lub innym dzierżawcom, odpowiadającym warun- 
kom, objętym S$. 3 i 4 niniejszego ukazu, zatwier- 
dzonego przez carą d. 11 czerwca 1891 r. 


Kongres hygienicsoy w Londynie. 


Anglja jest kolebką nowożytnej hygieny. 
Tu rozpoczęto study nad statystyką sanitarną, tu 
zastanawiać się Zaczęto nad znaczeniem cyfry 
śmiertelności i szacować wartość ekonomiczną ży- 
cia ludzkiego, tu również zaczęto stosować środki 
w celu zmniejszenia śmiertelności. We wszystkich 
dziedzinach hygieny praktycznej Anglja przodują- 
ce zajmuje stanowisko, zacząwszy „od potraw, 
przeważnie hygieniczne znaczenie mających, jak; 
biszkopty lub befsztyk, a kończąc na wielkich 
przedsiębiorstwach inżynieryi sanitarnej, jak ka- 
nalizacya spławna. Anglik więcej dba o hyglenę 
od mieszkańca kontynentu, dla tego też i społe- 
czeństwo i rząd angielski najwięcej dla hygieny 
zrobiły, a rezultaty nie dały c'ekać na siebie, 
albowiem w Londynie śmiertelność mniejszą jest 


mniejszej znajomości w Europie angielskiego 
języka. 

Dotychczasowe kongresy odbywały się w 
Brukseli, Paryżu, Turynie, Genewie, Hadze i 
Wiedniu. 

Na ostatnim kongresie wiedeńskim między- 
narodowa komisya kongresowa obrała Londyn 
jako miejsce siódmego zjazdu, na zaproszenie 
dwóch pierwszych insiytucij sanitarnych angiel- 
skich: t. zw. „Instytutu sanitarnego Wielkiej Bry- 
tanji*, oraz „Stowarzyszenia angiel-kich urzędni- 
ków zdrowia“. 

Uczeni angielscy nie szczędzili starań, aby 
godnie swej roli gospodarzy odpowiedzieć. Utwo- 
rzono szercg komitetów do załatwiania różnych 
spraw administracyjnych i gospodar.zsch, obok 
komitetów naukowych; tak: komitet spraw obcych 
członków kongresu, komitet recepcyjny, nawet ko- 
mitet dem dla uprzyjemniania pobytu żonom ob- 
cych członków zjazdu, skazanym na słomiane wdo- 
wieństwo w godzinach prac zjazdu. 

Patronat kongresu przyjęła na siebie królo- 
wa. Prezesem zjazdu był książę Walji. Na wice- 
prezesów rowołano cały szereg dygnitarzy pań- 
stwa, działaczy społecznych, oraz uczocych, A 
mianowicie spotykamy tu nazwiska księcia Ed; m- 
burskiego, księcia Connaught, księcia Clarence, 
księcia Cambrigde, ks. Westminster, mararabiego 
Salisbury'ego, pp. Ritchie i Chaplin. prezesów 
głównych urzędów prac publicznych, lorda majora 
Londynu i wiele innych uczonych. 

Oprócz tych boaorowych przedstawicieli kon 
gresu, istnicje tak zwana „rada honorowa“, zło- 
żona z dziesiątków działaczy naukowych i Spo- 
łecznych, prezesów wszystkich uczonych korporacyj 
lekarskich, sanitarnych, technicznych, statystycz- 
nych i t. p. : 

O wybór miejsca w Londvnie było łstwo przy 
obfitości wielkich sal publicznych, zakładów nau- 
kowych, galeryj i muzeów. W jstocie też obrano 


świetne lokale królewskiego Towarzystwa, u- 
niwersytetu, szkoły górniczej i akademii kró- 
lewskiej. 


Co do rozkładu naukowego zajęć, nadmie- 
niamy, że ogólny program zawarty został w dwóch 
głównych częściach: hygienicznej i demograficznej 
Pierwsza dzieli się na dziewięć sekcyj, druga 
z jednej tylko się składa. Sekcye te są następu- 
jące: Medycyna zapobiegawcza. — Bakteryolo 
gja. — Stosunek chorób zwierzęcych do ludzkich. — 
Pierwsze dzieciństwo, młodość i życie szkolne. — 
Chemja i fizyka oraz ich stosunek do hygieny. — 
Budownictwo w stosunku do hygieny. — Inżynie- 
rya w stosunku do hygieny. — Hygiena mary- 
narki i hygiena wojskowa — Hygiena państwowa. 

Część demograficzna składa się z jednej 
sekcyi, poświęconej demografji, statystyce zdro 
wotnej, hygienie fabrycznej i robotników. 

Udział w koogresie przyjęły największe po- 
wagi hygieniczne naszej epoki, wszystkie rządy, 
bardzo wiele miast europejskich, uniwersytetów 
i różnych stowarzyszeń sanitarnych. Liczba 
członków, delegowanych przez rządy i różne 
imstytucye, wynosi kilkuset, reprezentujących 
przeszło półtorej setki różnych instytucyj. 

W dniu otwarcia kongresu, zebrała się w 
wielkiej sali St. James Hall tak olbrzymia liczba 
uczestników, jakiej żaden międzynarodowy koa- 
gres hygieniczny dotychczas nie posiadał Ogółem 
w tym dniu liczba uczestników zanotowanych Wy- 
nosiła około 2300 Na estradzie zasiadła obok ks 
Walji świta cała, złożona z przedstawicieli nauki 
i arystokracji. 

Dugłas Galton, prezes komitetu organizac)j- 
nego, złożył krótką relacyę o pustanowieniu, do- 
tyczącem urządzenia kongresu w Londynie i o 
pracach przygotowawczych kongresu. 

Potem przemówił ks Walji: „Przeraża nas 
ilość czyhejących na nasze zdrowie chorób, a lu- 
bo niektóre są nieuniknione, wielka ich liczba 
przy odpowiedniej tro-kliwości usuniętą być może. 
Wielki wpływ kongres wywrzeć mcże na rozpo 
rządzenia władz sanitarnych, nadmicniam wszak- 
że, że nie jest to bynajmniej jedynem zadaniem 
zjazdu. Kongres powinien również wpłynąć na 
sanitarne tendencye wszystkich klas społeczeństwa. 
Trudno znaleźć rodzinę, w której nikt nie choro- 
wał na tyfus, dyfieryę lub inuą chorobę, której | 
zapobiedz można, i gdzie jest rodzina, do której 
nie można byłoby zwrócić się z zapytaniem: Je- 
żeli można było zapobiedz, dla czego oie zapo 
biegliście ?* 

Mowę swą zakończył książę zapewnieniem, 
że będzie pilnie śledził przebieg spraw zjazdu, 
oraz życzył, aby każda sesya odpowiedni przy 
niosła pożytek. 

Następnie kongres podzielił sig na Stitye, 
których ważniejsze prace wyliszymy niżej. 

Ale zanim o pracach sekcyjnych rozpoóznie- 
my, jeszcze wzmiankę załączyć wypada, Że na 
członków kongress, jak grad, pusyraly się ëa- 
proszenia na rozmaite u.zty, garden-party i inne 
przyjemności. W biurze wydawane były karty na 
zwiedzanie pałaców królew kich i innych gmi- 
chów ciekawych; towarzystwa hygieniczze jsk: 
„Sanitarny instytut Wielkiej Brytanji*, Towarzy: | 
stwo urzędników zdrowia, Towarzystwo wegeta- 
rjańskie, porozsyłały zaproszenia wielu członkom ; 
kongresu Każda niemal litera początkowa nszwi- 
ska uczestników, posiada osobnego» urzęłnika w 
biurze kongresu, 8 nawet ku wielkiej uciesze | 
nie umiejących po argielsku mówić Słowian, ; 
istnieje w biurze funkcyonarynsz, p. Mędrzecki, | 
z uniwersytetu warszawskiego pochodzący. í 

Teraz wspomniemy o kilku referatach, mo- | 
gących obchodzić ogół publiczności. 

Jedną z najciekawszych dyskusyj stanowiło 
zapobieganie wściekliźnie 

Dr. Rome z instytutu Pasteura miał odczyt 
o tym przedmiocie, przyczem wskazał mniej wię- : 
cej znane spusoby przyrządzania materyi zaka- 
żającej, oraz wykonywania operacyj z t. zw. za- 
razkiem stałym. Wedlug wypisanych przez mów- 
cę na tablicy danych, statystyka rezultatów stoso- 
wania metody u ludzi przedstawia się tak: w r. 
1885 było leczonych metodą Pasteura najwięcej ! 
— 2662, w r. 1890 najmniej — a mianowicie 
1516. Ogółem w latach 1885—1890 było leczo- 
nych 9465 osób, z których umarło, według Romea 
90, czyli niespełna 1 proc. / A | 

Ż innego stanowiska wychodzi Fleming dru- 


gi mówca główny w tymże przedmiocie. Wskazy- 


wał on mianowicie na ważność innyct Środków 
zapobiegawczych, odnoszących się do psOw £a- 
m;ch : na pierwszem zaś miejscu wskazał kagań- 
ce, jako największy środek prezerwatywy Użycie 
ich ściśle ustawą nakazane w Niemczech, ujrzą- 
taule psów nieopatrzonych kagańcami, oraz po-| 
datki na psów sprawiły, iż wypadki śmiervi z 
wścieklizny stały się w krajach niemmiec:i-h pra- 
wdziwie fenomenalną rzadkością i wpływ prawo- 
dawstwa w tym względzie wymownie stwierdzony 
został cyframi. 


PRZEGLĄD.z dnia 23 Sierpnia 1891 


-W dyskusyi nud przedmiotem powyższym za- | stów i traktował podróżnych, jakby najniższe służki 
bierali głos przeważnie Anglicy, mniej więcej skla- | swoje. 


niając się ku wnioskom Flemivga; jeden z berliń 
skich członków kongresu zaznaczył nawet dobitnie, 
iż ze względu ns środki zapobiegawcze u psów 
stosowane, „Niemcy obywają się chwała Bogu i 
obędą się zapewne bez instytutu Pasteurow- 
skiego.” 

Jedoa z matron angielskich, cbcenych na 
posiedzeniu, skorzystała, aby zgromić instytut Pa- 
steura za obficie wykonywane wiwisekcye. 

W gekcyi medycyny zapobiegawczej sir Jo- 
seph Fayrer w charakterze prozesa miał intercsn- 
jacą przemowę, dotyczącą strat, jakie choroba i 
śmierć ze sobą przynoszą. W Anglji straty te da- 
ją się obliczyć, raebując wydatki na śmierć i cho- 
robę, oraz stratę dni pracy, na sumę około 100 
mi'jjonów złr. rocznie wynoszącą, a jednak czwnrta 
część chorób jest tego rodzaju że zapobiedz im 
można 

W tejże sekcyi dr. Cupiughaw mówił o ksa- 
rautaunie, jako o środku wydającym wiele złych 
skutków, a hardo iauło dobryc:. " 

Dr Francis Warne” referował „o umiejętnem 
hadaniu zdrowia młodziejy w szkoł ch i o klary- 
fikacvi dzieci, co do stanu zdurowia*. Mówca od 
różnia 12 kuiegoryj dzieci co do stanu zdrowia 
fizycznego i psychicznego i wykazywał, że wielka 
bardzo Liczba dzieci, z powodu złego odżywiama | 
chorób dziedziezuych, ma ustrój cielesny lub du- 
chowy osłabiony i nie jest zdolną do wytęłają ej 
pracy umysłowej Takie dzieci, potępion» często 
przez nauczycieli jako leniwe, type uparte. po 
winnyby poburać naukę według inych zasad, 
w osobna urządzonych klasach lob szkołach, a :0- 
stępowatie nauczyciela z takimi dziećmi pow nuo 
t:ć zastosowane do ich indywidualności, a nie 
szewlenowe, Postępowanie nicodpowiedne z takie- 
mi dziećmi gubi je fizycznie lub moralnie albo teź 
w obydwóch kierunkach. Po dysknsyi uchwalono 
starać się, aby dla dzieci słabo uzdolnionych 1 fi- 
zycznie nierozwiniętych, urządzano osobne zakłady 
naukowe racpona'nie zorganizowane. 

Omawiano jeszcze sprawę „ro”poźnawania i 
leczenia choroby św. Wita u dzieci szkolnych,“ 
„0 za wczesnem używaniu dzieci do cieżkiej pracy“ 
i „o piśmie prostopadłem w szkołach“. — Co do 
ostatniego puuktu uchwalono staruć się o i0, aby 
pismo prostopadłe zostało w szkolach obowiązko- 
wo zajirowudzone, jako środek znakomity przeciw 
skrzywieniu stosu pacierzowego. 

Dr. Meath referował „o wolnych przestrze- 
niach, jako warunku zdrowis po miastach". Refe- 
rent wskazał dwie drogi, zapewniające zdrowe po 
wietrze mieszkańcom minst: 1) systematyczne za 
kładanie publicznych miejsc (ourodów) do zabaw; 
2) ułatwienie wyjazdu za nnasto mieszkańcom 
wielkich miast. Diagramami wykazał, że najstosu- 
wniej nowe dzielnice miast oddzielać od starych 


dzielnic obszernemi ogrodami -pucerowemi, czem | 


zapewnia się tak sta ym, jak nowym dzielnicom 
świeże powietrze. W ref'racie podniósł także za- 
sługi „Towarzystwa lontyńskiego publicznych o 
grodów,“ którego sturaniem qowatało 65 ogrodów 
publicznych, 31 placów (square, lub szerokich ulic, 
założono 23 kojsk girunastycznych, a 166 miejsce 
do zabaw dzieci szkół lndyńskich, zasadzono bar- 
dzo wiele drzew itd. itd. 

Znany chemik Roskoe wspomniał w sekcyi 
chemiczno-fiżyczzej o postępach jakie w dziedzi: 
nie hygieny zaszły w cljgu ostatnich lat 50 skut- 
kiom zastosowania do niej bedań fizycznych i che- 
micznych, kolejso u6'Tk= Ac apraw czystości wody, 
powietrza i gruntu. 
dyskusia w kwestyi zreniejszenia dymu w powie- 
trzu i postanowiono stosowną petycyę przedstawić 
władzom dla  wyjcdnanis ustawy o niszcze- 
niu dymu w domach i fabrykach. 


sa 
E=rOrM Eu. 
Lwów 22 sierpnia, 

Podróż Namiestnika. Onegdaj po południu p. 
Namiestnik Kazimierz hr. Badeni wyjechał w towa- 
rzystwie ralzcy budownictwa p. Mornczewskiego do 
stanisławowskiego i zaleszczyckiego okręgu budowni- 
czego, aby zwiedzić budowle wodne na Dniestrze. 
O podróży inspekcyjnej p. Namicstoika donoszą nam 
z Halicza pod datą 2l sierpnia b. r. co nastę- 
pnie: Wczoraj wieczór o godz. Sej przybył tu p. 
Namiestnik ze Lwowa do Halicza, Na dworcu po- 
witali go marszałek powiatowy p. Jaroszyński, dc- 
putacja miejska z burmstrzem ua czele i inni dy- 
gnitarze miejscowi. Wśród ulewnego deszczu i huku 
grzmotów nieszającego się z hukiem wystrzałów mo- 
ździerzowych, udał się p. Namiestnik w towarzystwie 
p. marszałka do Blndnik. Dziś rano o godz. Atej p. 
Namiestnik przybył do Halicza zkąd Dniestrem udał 
się ku Jezupołowi dla obejrzenia wykonujących się 
na tej rzece robót około budowy tam. 

Mianowania. Kada szkolna krajewa zamiano- 
wala Michała Mekełytę, statym nanczycielem 4-kla- 
owej szkoły elatowej męskiej w Podlojrach ; Józefa 
Hrycyny, stalym nauczycielem szkoły etatowej w Pe- 
remiłowie; Jana Niementowskiego, stałym nauczycie- 
łem kierującym 2-klusowej szkoły ctatowej w Tru- 
skawcu; Metodego Bilińskiego, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Dobrowlauach; Bazylego Piłata, 
stalym  nanczycielem szkoły etatowej w Wróblowi- 
cach; Pawła Miączyńskiego, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Ostrowie ; Ernestynę Gaberle, stały 
nauczycielką młodszą 6 klasowej szkoły ctatowej żeń- 
skiej w Jarosławiu. 

50-letni jubileusz kapłański święcić będzie 
dnia 24 b. m. ks. Jan Kopystyński, podkomorzy Ojca 
św., kanonik, dziekan żmigrodzki i rz. kat. proboszcz 
w Dębowcu, 

Uczta pożegnalna. Grono przyjaciół żegnało 
wczoraj skromną ucztą mecenasa tutejszego dra Jana 
Lityńskiego, odjsźdzajęcego na stały pobyt do 
Szczerca, 

Zmiana własności. W kolomyj:kiem przeszły 
znown dwie większe posiadlości ziewskio w żydo- 
wskie ręce a miaowicie wieś Pruchnisk kolo Gwoż- 
dźca, kupił żyd ze Słobody rungurskiej, Pużniki zaś 
kupili żydzi z Rosyi. 

Prośba do dyrekcji kolei państwowej. Ze 
strony publiczności dochodzą nas skargi na niezbyt 
grzeczne obchodzenie się pp. Konduktorów z po- 
dróżnymi. I tak korduktor kl. 111. przy pociągu od- 
chodzącym ze Lwowa o godzinie 4 m. 00 po polu- 
dniu 13 b. m, w kierusku ku Czerhiowcom, wypę- 
d.ił w sposób wcale niegrzeczny kilka osób, a wśród 
nich i kobiety z pustego przedzialu, do którego wsia- 
dły i kazał im umieścić się Ww Coup pelnem już. 
Kiedy zaś zwrócono jego uwagę, Że w taki upul bie 
powinien przepełniać przedziałów, zwlaszcza, że mió- 


stwo wagonów jest caikiem próżnych, p. konduktor 


odpowiedział, że wszyscy muszą siedzieć razem, bo 
on nie będzie biegał za biletami po całym pociągn. 
Niedość jednakże uatem: kiedy przy oddawaniu kile- 
tów zwrócono jego uwagę, że powinien wzułędem ja 


Najriększa zuś torzyła się, 


Z Armji. Dziennik rozporządzeń podaje na- 
stępujące nominacye w rozmaitych wojskowych zakła- 
dach naukowych. Podporucznikami w piechocie zo- 
stali: Kaliński Mieczy:ław przy pułku piechoty nr. 
13, Hampel Alojzy 55, Lahota Józef 20, Tisch Hu- 
go 95, Herczik Teodor 56, Winter Jan 24, Butala 
Antoni 90, Porias Karol 40, Feldmann Karol 89. — 
Przy artyleryi: Hodorski Piotr w pułku artyleryi 
korpuśnej nr. 11, a w inżynieryi Partyka Maurycy 
i Włodzimierz Kossowicz. 

i Zastępcami oficerów mianowani zostali w pie 
chocie: Lekesz Michał 13, Chłapek Ryszard 57, 
j Bachrach Jan 77, Gaidos Józef 89, Rieliter Ferdy- 
pand 20. Zlatohlavek Antoni 95, Kahrer Franciszek 
24, Adamiczka Władysław 80, Kuhn Karol 9, Schi- 
mano Erwin 90, Duschanek J, 56, Mone Zdzisław 
98, Friinzel Jul. 15, Uhl Wawrzyniec 41, Gróger 
Walibald ]t, Nitschmann Karol 55, Strof Edw. 9, 
| Grillo Karol 45. Uhlmann Feliks 9, Juszczyński 
Edward 84, Reif Karol 30, Strobl Fryderyk 8°, 
Petrzik Otto 40, Eisenkolb Wilhelm 56, Kellner Rn 
doli 45, Strafs Fryderyk 45, Kammer Franciszek 
Jvhn Fryderyk 40, Mraz Wacław 4ł, Suda K. 
Knobloch Fr. 57, Kiaderman K. 10, Hartig A. 
17, Seitz Rudolf 13, Oberbacher Fryd. 15, Liebl K. 
24, Grier Hago 15, Szulkiewicz Jau 98, Brzeziński 
Roman II, Wondra Heuryk 90, Liebalł Lrnest 35, 
Böhm K. 9C, Adamowsi; Eug. 21, Schmied Jan 95, 
Spaleny Hugo 9, Bitter Karol 92, Bartmański Jan 


oh 


10; 


100, ilulik Emannuel 80, Tanschek Erwin 58, Schwarz | 


Rudolf 90, Stetkiewicz Armand 85, Kreilich With. 
DS, Stinard Emanuel 15, Romanowicz Nikonar G4, 
Spielvogl Wiktor 24, Paulus Fryd. 30, Chmielowski 
Sewcryn 93, Bnrzmiński Marcin 3, Indra Karol 40, 
Giirtler K. 45, Schindler Karol 56, Wimmer Teod. 
57, lrotleft Ilenryk 4}, Sidorowicz Wilh. In2, Nea- 
dauer Erwin 77, Bnchmeier Rudolf 69, Karwowski 
Zygmunt 35, Poliwka Józef 89, Jerzatek Rudof 55, 
Lux Fryderyk 20. W strzelcach: Czernowski Fran- 
ciszek przy 13 bataljonie strzelców. — W kawaleryi: 
Wondra Fryderyk dragonów Y, Alrgeier Wiktor drag. 
6, Tichy Karot drag. 10, Pereira- Arnstein lleuryk 
ułaraów 3, Wendl Wiktor uł. 1), Schmidt Karol 
drag. 9, Resch Alojzy drag. 10, Larisch Otto ul ', 
Michel Herman uł, 15, Fröhlich Alojzy uł. 2, 
Trzciński Kazimierz uł. 12. — W artyleryi: Freiber- 
ger Ludwik przy pułku korp. artyleryi nr. 10 i An- 
tonowicz Oktaw przy 3 pulku furgonów. 

„Skała“ — stowarzyszenie katolickiej młodzieży 
rzkodzielniczej — urządza jutro (w niedzielę) na do- 
chód funduszu emerytalnego ogrodową zavawę to 
warzyską, W połączeniu z produkcyani chóru stowa- 
rzyszenia i koncertem muzyki wojskowej 30 p p. — 
W czasie produkcyj członkowie „Skaly“ wygłoszą 
monologi, następnie p. Ałeksander Golch przedstawi 
szereg obrazów ruchomych, a mianowicie krajobrazy, 
widoki rozmaite, wnętrza kościolów, tudzież gmachów 
przy zmianie dnia i nocy, wodospady, statuy mito 
logiczne, karykatury itp. 

Początek zabawy o czwartej po poludniu, pro- 
kukcyc rozpoczną się o ósmej wieczorem.. Zaproszeń 
dyrekeya nie rozsyła, 

„Lutnia“ lwowska otrzymała zaproszenie do 
Pragi i wybiera siç tam dnia 9 września, 

Fvóby chóru męskiego w komplecie, biorącym 
ndział w wycieczce do Pragi, odbywać się będą aż 
do dnia wyjazdu trzy razy tygodniowo — w ponie- 
działek, środę i sobotę — za każdym razem o pół 
|do ósmej wieczorem, 

Z konserwatoryum galicyjskiego Towarzystwa 
muzycznego danoszą, ża zapisy uczniów rozpoczynają 
się tam w dniu 25 bm, i trwać będą do 9 wrześcia, 
|Po tym dnia tylko na podstawie $ 4 regulaminu 
uczniowie przyjęci być mogą. 

kEgzanina wstępue świeżo zapisanych uczniów 
rozpoczynają się 1 września 1 każdego następnego 
dnis o piątej po południa. 

Regulamipna i plan nauki otrzymać można do 
przejrzenia w kancelaryi Towarzystwa muzycznego 
(gmach teatru) od godziny 10 do 12 przed połudoiem 
iod 3 do 7 po południu. 

Grad znów wyrządził ogromne szkody w kilka 
miejscowościach na Bukowinie. O doszczętnem zni- 
szczeniu wszystkich plonów donoszą ze Stupki Lai- 

kaczestia, Koslaty, Dragojestia i Manazajestia w po- 
łudniowej Bukowinie, i z Jurkowiec, Berliometu, Szy- 
powień i ltewakowiec wsi położonych w południowej 
Bukowinie, 

Smutny wypadek zdarzył się dnia 20 b. m, 
u pp. Jabłonowskich w Zagwoźdzcu pod Haliczem, 
Syn ich 14-letni chłopak, bawiący w domu ro- 
dzicielskim na wakacjach wyszedłszy onegdaj na po- 
lowanie na kaczki, utonął w bagnie, w sposób dotąd 
nie wyjaśniony. 

Z Pruchnika piszą nam: 

W Pruchbniku, miasteczku powiatu jarosław- 
skiego, obchodzono także nroczyście rocznicy urodzin 
Najjaśniejszego Pana. Już o wcze:nym ranku rozle- 
gały się liczne s'rzaly możdzierzowe, u w solenuem 
| nahożeństwie, celebrowanem przez ks. Grzegorczyka, 
| honorowego kanonika kapituły przemyskiej i dzie- 
kana, miejscowego proboszcza, — wzięli udział licz- 
nie zebrani reprezentanci wladz autonomicznych, stra 
BY skarbowej i żandarmerji, jakoteż wielki zastęp 
publiczności, wznosząc do Boga gorące modły o zdro- 
wie i szczęście dla Monarchy i jego domu. Nieco 
później odbyło się równie solenne nabożeństwo w 
miejscowej gr. kat, cerkwi, 

Wieczorem urządziła zwierzchność gminna w 
nowo wystawionym, bardzo pięknie przedstawiającym 
się budynku, przeznaczonym na pomieszczenie otwo- 
rzyć się tu mającego sņ}du powiatowego, wieczorek, 
na który zaproszono wszystkie, wybitniejsze stanowi- 
sko w miasteczku zajn.njące osoby. 

Kiedy się już prawie wszyscy zaproszeni ze- 
brali, zabrał głos miejscowy proboszcz obrz, łac. ks. 
kanonik Grzegorczyk i przemówił wprawdzie krótko, 
ale z ciepłem do zgromadzonych, wykazując znacze- 
nie i cel tego uroczystego zebrania się, a zarazem 
dobrodziejstwa, jakie nasz naród z łaski Cesarza nie 
nstannie odbiera, a w końca swego serdecznego prze- 
mówienia wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniejszego 
Pana, który wszyscy zgromadzeni trzykrotnie z za- 
palem powtórzyli, poczem odegrała muzyka miejscowa 
hymn ludowy. 

Sprzyjająca pogoda dozwoliła także wielu 030- 
bom przypatrywać się rzęsiatej illaminacyi miastecz- 
ka, które przedstawiało piękny widok, gdyż nietylko 
rynek i przyległe ulice, ale nawet najdalsze zakątki 
jaśnialy światłem gorejących świec. 

Tak uroczysty obchód roczuicy cesarskich uro- 
dzin jest najwymowniejszem świadectwem sposobu my- 
ślenia i ucznć mieszkańców miasteczka, które przy 
usiloych starauiach i przodownictwie Światłego miej- 
scowego duchowieństwa obu obrządków tak intelektu- 
alnie, jak moralnie coraz więcej się podnosi. 

Nieszczęśliwy wypadek. Zarobnik Jan Koto- 
wicz, znalazłszy przed kilku dniami flaszkę z jakimś 
płynem, przechował ją w swem mieszkaniu na oknie, 
sądząc, iż zawiera wino. Wczoraj po południu 10- 
letnia córka jego, Rozalja, pozostawiona sama w mie- 


dących być nieco grzeczniejszym, wówczas p, kon-| szkaniu, wypiła sporą ilość tego płyna, lecz nieba- 


diktor rozkrzyczał się na dobre, nie dobierając wcalel wem ciężko zaniemogła, 


a gdy ją z tego powodu 


a 
odstawiono do szpitaliku św. Zofji, okazało się do- 
piero, że w owej fłaszce nie znajdowało się wino, 
lecz witryol. — Stan chorego dziecka jest nader 
groźny. 

Polityczne znaczenie zakazu wywozu żyta 
Z Rosji. Natychmiast po ogłoszeniu carskiego ukazu 
zabraniającego wywozu żyta z Rosji, my pierwsi z 
prasy earopejskiej, podnieśliśmy w naszem piśmie, iż 
zakaz ten nie został wydany przez rząd rosyjski 
tylko w celu ochrony ludu rosyjskiego od głodu, ale 
że ma on także głębsze polityczne znaczenie. Zda- 
nie nasze było trafnem i znalazło echo w europej- 
skiej prasie. Dzienniki francuskie, niemieckie i an- 
gielskie zaczynają już również podnosić polityczne 
znaczenie nkazu a najdobitniej pod tym względem wy- 
rażą się paryskie Figaro. Pisze ono: „Petersburskie 
kompetentne koła rządowe przywiązują wielką wagę 
do rozporządzenia, zamykającego wywóz żyta z Ro- 
sji. Ma ono nietylko ekonomiczne, ale także i wy- 
bitnie polityczne znaczenie; rząd rosyjski pragnie 
przedewszystkiem zapewnić sobie prowizję dla woj- 
ska ha wypadek wojny z jednej strony, a z drugiej 
równocześnie przysporzyć Niemcom trudności w obec 
ewentualnych międzynsrodowych zawikłań. Jako do-- 
datek do tego komentarza oświadcza Figaro, że ro- 
syjskie kola oficerskie nie mają najmniejszej wąt- 
pliwości, iż w roku 1893, skoro tylko ukończoną 
zostanie fabrykacja nowych karabinów, przyjdzie do 
nieuniknionej wojny z Rosją“. 

Berliński korespondent wiedeńskiej Pol Corr, 
równocześnie zastanawia się nad ewentnalnością, jaką 
przypuszcza Figaro i uobiera przekonania, że w isto- 
cie, jeżeli nie bylo politycznyeu motywów do wydania 
rozporządzenia, pows rzymuj cego wywóz żyta, poli- 
tyczne skatki wyniknąć z mego łatwo mogą. Bexliń- 
skie koła kompetentne zdają sobie z tego doskonałe 
sprawę, że najnowszy krok ro.yjskiego rządu jest ro- 
drajem „mobilizucyi ekonomicznej“ „i nia lekceważą 
tego bynajmniej. ` ; 

Międzynarodowy kongres socyalistów w Bru- 
kseli uchwalił jednogłośnie wśród grzmotu oklasków 
rezolucyę Orzekającą, iż robotnicy mają prawo do ro- 
bienia zmów i do boycottowauia tych robotników, 
którzy uchwałom większości robotników poddać się 
nie chey. 

Stanley, znany podróżnik po Afryce — ma być 
wedłag doniesienia Figara —  uiebezpiecznie chory. 
Stau jego budzi poważne obawy. 

Ze Stryja donoszą nam, iż p. Jan Hołubowicz, 
kierownik tamecznej szkoły ludowej męskiej, obcho 
dzić będzie dnia 31 b. m. 40-letui jubileusz swej 
służby w zawodzie nauczycielskim. Mieszkańcy Stryja, 
wśród których jest bardzo wielu uczniów sędziwego 
jubilata, zamierzają dzień ten uroczyście obcho- 
dzić i panu Hołubowiczowi urządzić jak najwspanial- 
579 Owację. 

Konsskracya nowego kościółka PP. Karmeli- 
twiek bosych, przy ulicy Kurkowej 1. 37, odbędzie 
się w poniedziałek dnia 24. b m. o godz. 8 rano. 
Na uroczystość tę przybył z R:ymu jenerał zakonu 
Karmelitów bosych, i 

W sprawie obsadzenia biskupstwa gr. katol. 
w Stanisławowie, otrzymało wczoraj Dio telegram, 
iż biskupem stanisławowskim zostoł mianowany ksiądz 
Kotowski, biskup-safragan przemyski. 


Ofiary. Na kościół M. B. w Kochawinie otrzy- 
maliśmy od p. Maryi Magardiez z Bukschoja 1 zir. 
z prośbą, „ażeby Przensjówiętsza Panna Marja od- 
wróciła strachy, które zostały po śmierci śp. męża i 
ojca i o pociechę matce i dzieciom“. 

Z lwowskiego salonu. Część zapowiedzianych 
obrazów artystów warszawskich nadeszła już do na- 
szego salonu sztuk pięknych. Powszechną 4WTĄCA 
uwagę z pewnych względów obraz impresyonisty Wł. 
Podkowińskiego przedstawiający „Grę w  bilard*, 
O ile wiemy artysta obraz ten malował z natury 
podczas pobytu w Paryżu. Jest także obecnie na 
wystawie bardzo cenna kompozycya „Boleść matki“ 
pędzla znakomitego artysty Krudowskiego zamie- 
szuałego obecnie w Rzymie, autora znanego po- 
wszechnie i słynnego obrazu „Powrót z Golgoty“. 
Nadto p. Szwojnieki a Warszawy nadesłał pracę wy- 
konsną na konkurs imienia Gersona, a przedstawią- 
jaca w alegoryi „Pogoń za ideałem“ zaś p. Ru- 
dowski „Portret młodej kobiety“. 

Zarząd naszego Towarzystwa sztuk pięknych 
zapowiada także wystawę kilku utworów czeskich 
malarzy, oraz czterech najnowszych prac Augustyno- 
wicza, które on wykonał podczas swego pobytu naBu- 
kowinie. 

Z Bołszowca donoszą nam: 

Wjczytawszy w nr. 188 Przeglądu korespon- 
deacyç z Bołszowca, spostrzegłem, że autor mimo woli 
i wiedzy został zapewne źle poinformowany i podał 
kilia faktów mylnie. Chociaż nie bawię się nigdy 
w polemikę, chcąc jeduak aby prawda zwyciężała 
zawsze, przesyłam niniejsze sprostowanie spodzie-. 
wając się że tylko fałszywa informacya byłą powo- 
dem mylnego przedstawienia. 

Najpierw więc co do budynku szkolnego, to na- 
rzekania owej Korespondencyi są niesprawiedliwe, 
gdyż budynek szkoluy wystawiony kosztem 9026 zły. 
odpowiada zupełuie celowi a Rada szkolna krajowa 
wiedziała o tym budynku, gdyż radca p Dniestrzańe 
ski wizytując w lutym b, r szkołę oglądał szczegó- 
lowo cały budynek i za zupełuie odpowiedni go 
uznał Należy się więc podziękowanie gminie i na- 
czelnikowi, że nie szczędziła takiego, jak dla ubogiej 
gminy wielkiego wydatku, a nie powinno zrażać się 
jej powemi wymaganiami, tem bardziej, że gmina za- 
chęcona pięknym rozwojem szkoły pod dyrekcyą p. 
Marcelego Nowakowskiego i za jego staraniem poszła 
jeszcze dalej w ofiarności i zobowiązała się płacić 
rocznie 100 złr. ponad obowiązek na płacę nauczy- 
cieli, byle tylko 4 ro klasową szkołę kreowano. Maio 
jest w kraju gmin tak ońarnych dla szkół, więc bar- 
dzo dobrze się stało, że nie odmówiono jej prośbie, 

Dohrzeby również było, aby i drugiej prośbie 
gminy zadosyć uczyniono, a mianowicie zostawiono 
jej nauczyciela, za którym się Rada szkolna miejsco- 
wa t. j. obaj księża, dwór i gmina oświadczyła. Jest 
to człowiek cichy, pracownik sumienny, a nadewszy» 
stko bogobojny i zawód swój miłający, czego 0 
kontrkandydacie jego powiedzieć nie można, Dobrze 
też robi i nader sumiennie inspektor okręgowy, że 
przed wydaniem sądu bada Ściśle przeszłość kandy- 
datów i zasięga opinii. 

Naostatek prostuję doniesienie, że Towarzystwo 
przyjaciół uczącej się młodzieży zostało już zawią- 
zane za inicyatywą i staraniem p. Marcelego Nowa- 
kowskiego, kierownika szkoły, który pierwszy po- 
dobną myśl podał, zaproszenia rozpisał i statuta uło- 
żył, a nie za staraniem p. Wąsowicza, jak to antor ko- 
respoudencyi twierdzi, gdyż ten dotychczas nawet do 
Towarzystwa nie przystąpił, a wkładki 10-centowej 
nie uiścił. Tyle tylko zrobił, że zaproszenia wystoso- 
wane przez M. Nowakowskiego, jako  przewodniczą- 
cego Rady szkolnej miejscowej podpisał. 

Dnia 16 b. m. odbyły sig wybory do Towa- 
rzystwa i wybrano przez aklamacyą prezesem Wies 
lebnego Ks. Przeora Ludwika Ziehńskiego. Zastępcą 
prezesa Wiel, Ks. L. Szefera, a sekretarzem i skarb- 
nikiem p. M. Nowakowskiego  Douoszę, przytem, że 
Ks. Przeor i kierownik szkoły noszą się z zamiarem 
założenia czytelni dla łudu i chociaż są głosy prze- 
ciwne, to jednak spodziewamy się po cnergii p. M, 


Nowakowskiego, że dopnie celu, a gdy projekt stanie 
się faktem dokonanym, tedy zuów ktoś zapewne 
przywłaszczy sobie zasługę tego 
Na tem kończę na razie sprostowanie faktów, 
« gdyż jak zawsze pragnę, aby tylko prawda zwycię- 
žalą, tak znowu nie mogę przenieść, aby przypisy- 
wano komuś zasługi, które się mu nie należą. 


Ofiary Szneldrów. Od czasu kiedy  areszto- 
wano Schneidrów, nadchodzą coraz to nowe wieści 


o zaginionych bez słychu dziewczętach i zdaje się, 
że są to wszystko ofiary zbrodniczych małżonków, 
Właściciel oberży w Meidlingu, imieniem Hauer, po- 


dał do wiadomości policyi następujący fakt: Doia 29 
lipca przyszła do niego jakaś kobieta z dziewczyną 
25-letnią i prosiła, ażeby pożyczył dziewczynie 1 złr. 
dla wykupna kuferkn z kolei. Dziewczyna ta miała 
odejść ze służby od jakichś państwa  Schnmacherów 
z Hiuterhrublu i teraz dostała dobre miejsce w Kou- 
stantypopolu. Za kilka dni spodziewa się otrzymać 
nA 200 zh“ na drogę i zaraz uda się w podróż, tym- 
czasem chciałaby wyjąć sobie z kufra tylko jedną 
sukienkę, poczem kufer może zostawić u Hanera, 
Haver pożyczył guldena i wziął kufer do siebie Od- 
tąd o dziewczynie i o owej kobiecie, która podawała 
się niby za stróżową w tym domu, gdzie dziewczyna 
mieszka, wieść zaginęła zupełnie. Policya zbadała, że 
n Schneidrów służyła rzeczywiście 25-letnia dzie- 
wczyna imieniem Sydonja Brabetz, która 18 lipca ze 
służby odeszła i od tej pory zaginęła. Prawdopo- 


p 


dobnie dostała się ona, jak wiele innych, w ręce 
Schneidrów 

U Schneidrów znaleziono trzy kufry, Z tych 
jeden należał do zamordowanej Hotwagner, a drugi 


do zamordwanej Fryderyki Zoufar. Co do trzeciego 
kufra, policya byla zdania, że należał on do Rozalji 
Schneidrowej, tymczasem pokazało się, że należał do 
Rozalji Kieinwarth, którą jak dwie poprzednie, zgła- 
dziła nieludzką para. Kozalja Kleinwarth b) ła cór- 
ką robotuika Marcina Presza z fabryki papieru w 
Pitien. Ojciec, nie mając od dłuższego czasu wiado- 
mości o niej, a dowiedziawszy się z gazet o spraw- 
kach Schneidrów, udal się do pp. Tellerów, u któ- 
rych córka jego służyła. Tu dowiedział się, że ja- 
kiá człowiek z rudym  zarostem, w niebieskim tartn- 
chu, nastręczył jej rmiejsce w Klosterneuburgn, u ja- 
kiejś hrabiny, za 16 czy 18 złr. miesięcznie. Dvie- 
wczyna przystała na tę propozycyę i niezuajomy 
„łowick pomagał jej p zenosić kufer. Presz poznał 
„Aier córki między trzema znalezionymi u SŚclnei- 
jrów, po oknciauch, jakie w celu naprawienia go ka- 
oźrobić ślasarzowi w Pittenie. Znaleziono w nim 
Jeszuże spódnice i koszule znaczoue początkowemi 
literami zamordowanej Rozalji Kleinrath. Chlebo- 
dawczyni Rozalji paui Tellier opowiada o niej, jako 
o bardzo nczciwcj i pracowitej dziewczynie. Dnia 4 
~ sierpnia przyszedł do jej domu Schneider i przedsta- 
váli jako stróż hrabiny z Klosterneubnrga i kazał 
Kozalji zaraz się pakować, przyczem sam jej poma- 
gały, wpychając do knira, co się tylko zmieściło. 
Nastepnie wynieśli oboje kufer do fiakra. Rozalja 
miała przy sobie 15 do 20 złr gotówką. Kiedy pani 
Teller chwaliła Rozalję i zapewniała, że hrabina bę- 
dzie z niej z pewnością zadowolniona Schneider zro- 
bił uwagę, że ta hrabina jest sparuliżowaną i potrze- 
buje słążącą tylko na to, aby ją ubierała Pani Tel- 
ler poznała w sądzie od razu fotogrzfję Schneidera, 
jako tego mężczyznę, który ozalję odprowadzał do 
Klosterneuburga. Prawdopodobnie utopił on biedną 
dziewczynę w Dunaju. 

Nakoniec jeszcze jeden fakt: 

Od kilku tygodni przepadła służąca Marta Weli, 
która służyła w pewnej wiedeńskiej kawiarni. Opowia- 
dała ona jakiemuś posługaczowi miejskiemn, że otrzy 
mała służbę na wsi, gdzie, jak się spodziewa, bedzie 
jej bardzo dobrze. — Od tego czasu przepadła Martw 
y bez wieści. 

Co się tyczy Fryderyki Zoułar, to policya wy- 
kryła jeszcze następujące ważne poszlaki. Zoufar po- 
chodziła z isteligentnej rodziny, była córką jakiegoś 
urzędnika i tylko w skutek nieszczęśliwych stosunków 
rodzinnych musiała pójść w służbę. Ponieważ bardzo 
dobrą była kncharką, przeto chętnie ją trzymano. 
Stugiwała ona po bogatszych domach, gdzie jej do- 
brze płacono. 

W roku 1889 była kucharką u Sveteniego, ko- 
menderującego jenerała w Sybinie w Siedmiogrodzie 
i brała tam miesięcznie 30 zł., a nadto dostawała je- 
szcze znaczne podarunki. Uciuławszy kilkaset gulde- 
nów i sprawiwszy sobie różnych sukien i kosztowności 
chciała pójść za mąż i wtym celu wróciła z Siedmio- 
grodu do Wiedwia, gdzie wpadła w ręce Schueidra, 
który ję zamordował 

Kiedy Schneider kufer z rzeczami Fryderyki 
Zoufar sprzedawał tandeciarce Eislerowej, pokazywał 
jej także kwit na 1000 czy 1200 zł złożonych w 
banku kredytowym siedmiogrodzkim ua imię jakiejś 
Fride Schnssing czy Rusting. lmienia Eislerowa nie 
pamięta dokładnie, Teraz pokazało się, że Schneider 
te pieniądze wyjął, W cztery dni po zamordowaniu 
Fryderyki Zoufar przyszedł ou z żoną, która się jako 
Fryderyka Zonfar przedstawiła, do pewnego pensyono - 
wanego urzędnika w Wiedniu, który obecnie ma ajen- 
cyę, pokazat mu kwit depozytowy na 156 zł, i prosil 
o radę, jakimby sposobem bez wielkich trudow i ko- 

R pieniądze te mogł wydolyć. Urzędnik ów 
oświadczył iw, że do tego ptrzebne są koniecznie 
legitymncy e. , 

Na drugi dzień przyniosła Schneidrowa papiery 
Fryder' si Zoufar, oddała je urzędnikowi i prosiła, 
ażeby po odebrania pieniędzy w Siedmiogrodzie, ode 
słał je jej do domu. Kiedy przyszly pieniądze, listo- 
nosz nie chciał ich wydać agentowi. Z tego powodu 
musiał agent pójść do domu, w którym mieszkała 
Fryderyka Zoufar, ale oczywiście nie się o niej nie 
dowiedział, gdyż tam jej nikt nie znał, Wróciwszy 
do domu, zastał już u siebie Schneidrową, która wy- 
tłomaczyła mu, że w doma, w którym mieszka, nikt 
jej jeszcze nie zna, dla tego, że dopiero przed kilku 
dniami się tam sprowadziła. Schueidrowa odebrala 
list z pieniądzmi i powiedziała ajentowi, Że jest na- 
rzetzoną pomocnika rzeźnickiego, tego samego, z któ- 
rym pierwszy raz u niego była. 

Prócz tego rodzaju sprawek, próbowali Schnei- 
drowie sił swoich i w ipnym kierunku, ale ta im 
się nic udawało. W Klosternenborgu chcial Schneider 
wynająć mleczarnię, ale żądał, żeby mógł tam prze- 
= mocować, rzekomo dla tego, ażeby przypatrzyć się, 

jak idzie interes. Właściciel jednak na to nie ze- 
awolił. 

Właścicielowi oberży Biringowi, we Wiedniu, 
przedstawił się Schueider jako bandlarz bydła i na- 
mawiał go, ażeby z nim jechał do Neulenglachu, po- 
tem zaś chciał Od niego kupować oberzę. W ogóle 
Schncidrowie wyszukiwali sobie wszędzie ludzi, któ- 
Tzy mieli pieniądze i starali się zbliżyć do nicl, za- 
znajomić, ażeby potem pieniądze wyłndzić, albo je 
sobie zrabować, 


| Cyrk Sidolego. 0d trzech tygodni bawi w mie- 
ście naszem cyrk Sidolego, który ściąga codzień tłu- 
my ciekawej publiczności, chcącej się przypatrzyć tre- 
Burze koni lab też produkcyom rozmaitych gimnasty- 
ków. Cyrk posiada sporą liczbę koni, bo aż 52, a 
niektóre z nich tresurą swą muszą w podziwienie 
+ wprawić widza. Z jeźdźców na uznanie zasługuje dy- 
rektor cyrku Cezar Sidoli. Jest to be/sprzecznie je- 

den z najlepszych jeźdzców w Europie. Każde jego 
poruszenie się na koniu, jest wykwintne, eleganckie, 


go — 
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zręczne i zgrabne, a produkcye jego, jako angiel- | słabienie za chwilowe, nie chcieli zgodzić się ua|z Szanghaju, iż zatarg, jaki wybuchł między rzą- 
skiego dżokieja na koniu, w zdumienie każdego wpro- | zniżkę cen. 


wadzić muszą, 

Niemniej dzielnym i zręcznym jeżdzecm jest 
brat dyrektora, p. Pranciszek Sidoli. 

Również wielką siłą przyciągającą cyrku stano- 
wią dwa tresowane niedźwiedzie, które popisują się 
w swych skokach na koniu. 


Płacona: za pszenicę białą od i2.560—1265, 
za czerwoną od 12'25—12:70, za żółtą od 12:00 
do 12:60 zł. za żyto 11.30 do 1160 zł; za jęcz 
mień browarny od 850 do 875 zł; na paszę od 
750 do 8— złr.; za owies od 625 do 630 złr.; 
rzepak od —'— do —:—. Wszystko za 10u kilo- 


Z gimnastyków na uznanie zasłogują rodzcń: į gramów. 


stwo Volta (brat i dwie siostry) i p. Petrini. 

Słabą stroną cyrku są clowni, ktorzy — z wy- 
jątkiem głupiego Augusta — wcale nie są dowci: 
pnymi, a nawet niektóre ich żarty grzeszą przeciw 
pojęciom naszym o przyzwoitości. Wartałoby, aby dy- 
rekcyas cyrku zwróciła na to swą uwagę i zakazała 
swym tlownom wszelkich nieprzyzwoitych żartów i 
dowcipów. 

Zmarli. Marya z Magrysiewiczów Okoń-ka, 
żona obywatela m, Lwowa i właścicielka reałności, 
zmarła we Lwowie w 66 roku życia. — Kmitja Klein 
Chramosta, z domu Konopacka, żona blacharza, zmarła 
se Lwowie w 22 r. życia, 

Do członków i uczestników Vi Zjazdu ieka- 
rzy I przyrodników : Przystępując do ułożen'a wspól- 
nej grnpy fotograficznej z nadesłanych na ten cel 
fotografji, widzę ze smutkiem, że zaledwie połowa 
wszystkich członków i uczestników zjazdu do tej 
grupy należy, a przypuszczam, Że nie niechęć lub 
cena (3 złr 50 et, zu grupę albo 50 et. za prawo 
figaurowania na wspólucj fotografji), lecz iune skru- 
puly są tego przyczyną, dla tego też postanowiłem 
przedłużyć jeszcze do 10 września b. r. ostateczny 
termin nadsyłania fotografji, aby dać możność 
wszystkim, którzy dotychczas na fotografję się nie 
zapisali, nadesłania jeszcze totografji swoich celem 
zamieszczenia ich w grupie wspólnej. 

Muszę nadmienić, że dotychczas nadesłali swoje 
fotografje najwybitniejsi lekarze praktycy i mężo- 
wie nauki najwyższe stopnie w społeczeństwie naszem 
dzierżący, a może ta okoliczność skłoni i resztę ko- 
legów do figurowania wraz z nimi na wspólaym 
kartonie. Cp do objawionych obaw, że w obec 
znacznej liczby osób razem umieszczonych, poszcze- 
gólne portrety zbyt małe  uiewyraźnie wypadną, to 
zapewniam, że tak nie będzie, gdyż lotograija zosta- 
nie wykonaną w rozmiarze arkusza fotograficznego 
papieru największego na wzór fotografji z ostatnicga 
zjazdu w Koperhadze, na której 500 osób zupełnie 
dokładnie jest zportretowanych, a co osiągnięto przez 
zaniechanie straty miejsca ua emblematy i ornamenta, 
nmieszczone na passe partout i w ten sposób pozo- 
stamwiono przeszło 6 ctm. kw. na każdą głowę z 
osobna Znany zaś jako pierwszorzędny zakład Bizań- 
skiego caje rękojniię doskonałego wykończenia Ko- 
legów z Królestwa zapewniam, że fotografje zamó- 
wione, zostaną im doręczone wprost z Krakowa lub 
przez Warszawę. W imię solidarności lekarskiej pro- 
szę wszystkich kolegów członków odbytego zjazdu 
w Krakowie, aby zechcieli skorzystać z przedłużenia 
terminu i nadesłali do minie swoje fotografje o ile 
można, jak najprędzej Wszystkie pisma polskie pro- 
szę o łaskawe powtórzenie tej odezwy. > 

Dr. Michat Śliwiński. 


Temperatura. Termometr 4+ 10% R. Baro- 
metr 7607. Podnosi się. Pogodnie. 
Teatr. Dziś w sobotę w teatrze letnim 


nŻycie paryskie", operetka Offenbacha, drugi go- 
ścinny występ pani Adoltiny Zimajer, artystki teatrów 
warszawskich. — Jutro po południu „Nerwowi*, a 
wieczorem „Zycie paryskie“, 


Literatura i Sztuka. 


„+ Z teatru, Wezoroj wznowiono „Thermidora * 
ndramatyzowany ustęp smutnych dziejów Paryża 
wobec nie nazbyt licznej’ pobliczności. Wiele krzeseł 
bylo |ustych, a ktoś zrobił uwagę, że zarczerwowali 
je sobie ci peczciwcy, którzy wolą zobaczyć dzisiej- 
sze wesołe „Życie paryskie“. Uwaga ta jest wielce 
charakterystyczna. 

D.ięki aitystom mającym role główne, przed- 
stawienie robilo w poszczególnych seenich efekt po- 
żądany. 

Fubianuę I.ecoultenx odegrała pani Stachowicz 
z przejęciem się przedstawianą postacią, a z Szcze- 
gólnem powodzeniem w scenach lirycznych. Wielkie 
sceny dramatyczuc nic zawsze dorósnywały tamtym, 
bo jakkolwiek były wystudyowane równie dokładnie, 
przecież brakło im należytego pogł,bienia i przez to 
samo siły przekonania Takim słabym momentem w 
grze artystki była scena z Martialim w lI akcie, 
gdzie głęboka walna wewnętrzna uwydutuioną została 
szablonowem rzucaniem się po scenie, a nie głębszym 
akeentem w deklamacyi. Szlachetny, kłasyczny patos 
Modrzejewskicj zrobiłby tutaj silniejsze i prawdziw- 
sze wrażenie, niż zużyty i niesmaczny szablon ù la 
Sarah Beroliardt. 

Wielce charakterystycznym byl Laboussićre p, 
Chmielińskiego, który w tej roli już dawniej zasłużo- 
ne zyskał uznanie, niemniej p. Woleński jako Mar- 
tial grał bardzo zajmująco i stylowo. 

Sceny zbiorowe, na których w dramacie wiele 
bardzo zależy, nie zawsze udawały się pomyślnie; 
często robiły wrażenia opereretkowej szopki 

Reżyserya powinna w to wejrzeć, ażeby chó 
rzyści nie śmiali się widocznie w chwiloch, kiedy 
wołać mają: „Smierć! pod nóż! i t. p R. P. 

* Stenografja ruska. W ostatnich dniach wyszła 
z druku pożyteczna książka, na którą w pierwszym 
rzędzie uwagę szkolnej młodzieży ruskiej zwrócić wy- 
pada. — Jestto podręcznik do nauki stenografji ruskiej, 
ułożany przez p. Józefa Polińskiego, profesora ste- 
nografji i dyrcktora biura stenografów sejmowych. 

Dziełko to zawiera treściwy a nadzwyczaj jasny 
wykład systemu stencegrafji zastosowanej do języka 
ruskiego, tak zestawiony, że każdy chętny może w 
przeciągu bardzo krótkicgo czasu przyswoić sobie 
sztukę stenografowania. — Ze względu ua to, że do- 
brego podręcznika stenografji w języku ruskim u nas 
dotąd nie było, przeto Rusini w kraju naszym powi- 
tują dzieło p. Polińskiego niezawodnie z wdzięcznością 
wielką. W czasie, kiedy na pospiechu i oszczędności 
czasn tak wiełe zależy, znajomość stenografji jest je- 
dnym z nieocenionyceli środków do osiągnięcia wlaśnie 
oszczędności czasu zarówno dla nauczyciela jak pra- 
wnika, kapłana, literata itp. i dlatego dzieło p. Po- 
lińskiego znajdzie pewne w sterach inteligentnych ru- 
skich zasłużone uznanie, 

* Mały Swiatek czasopismo obrazkowe dla dzieci. 
Namer 25 zawiera: Rodzina Cholewitów, powieść hi- 
storyczna, napisała Z. Grynberżyna, — Funio, kome 
dyjka w dwóch odsłonach, przez Zofję Strzetelską. — 
Wygnanie z raja, wiersz, napisała Zofja Gryuberży- 
na — Królowa róż, powieść historyczna tłumaczona 
ze szwedzkiego. — W Karpatach, wspomnienie z wa- 
kacyj. — Zagadki. — Rozwiązanie zagadek, — Listy 
redakcji. 


Część ekonomiezna, 


$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 
Kraków 21 sierpnia. 

Osłabienie tendencyi na zagranicznych tar- 

gach zbożowych wpłynęło ujemnie na targ tutej- 

szy, ruch w interesach zbożowych nieco się 

zmniejszył, mimo to sprzedający, uważając to 0- 


Wiedeń 20 sierpnia. 

(Z) Dziś ustał wreszcie szalony ruch zniżko- 
wy dni esta'nich. Kupowano wiele ra» dla tego, 
że sądzono, iż kursa za nadia w dół szarpnięto i 
prędzej czy później podnieść tię muszą, powtóre, 
że Berlin zaprzestał dziś ataków ua nasze papie- 
ry. W Berlinie także panowało dziś lepsze uspo- 
sobienie, do czego przyczynił się głównie kurzyst- 
ny bilans banku niemieckiego, siagowcze zsprze- 
czenie pugłosce, iż Rosya wyda także zakaz wy- 
wozu pszenicy, wreszcie polepszenie się kursu ru- 
bla. Na targu bankowym poprawiły się głównie 
kredyty, xkcye Bodenkredytu ı banku austro - wę- 
gierskiego. Z kolejowych papierów podniosły się 
Staatsbahny, lombardy i akcye kolei pół ocnej, 
czerniowieckie zaś akcye ponownie sp:dły. Z rent 
poszła w górę węgierska złota, potaniała zaś au- 
stryacka złota. 

Ostaleczne notowania: 

Kredyty austrj 278—, wępierskie 321 25, 
Anglobanki 149:25 Uniony 225—, Bankvereiv: 
10525, Leruderbanki 195—, Ludwiki 206—, 
Czerniowieckie 235—, Renta papierowa 9185, 
srebrna 91:35, austrjacke ułata :10'70, papierowa 
102*10, węgierska złota 103:65 zapierewa M 110, 
dukat 562—, 20-frankówke 44014 marki 1161, 
ruble 1211/4 zł. 

Ceny zbożowe: 

Wiedeń 20 sierpuia. Pszenica na wiosnę 
11.72 do 1177, na jesień 11.07 do 11.12 — Żyto 
na wiosnę 10 90 do 10.95, na jesień 10.90 do 10.93 
Owies na wiosnę 6.45 do 6.50, na jesień 621 do 
6.26. — Kukurudza na sierpień 6.80 do 6.85. na 
wrzesień-październik 6.85 do 6.90, na maj czerw. 
6.41 do 646. — Rzepak —. - do — —. — Spi- 
rytus gotowy 18.85 do 19,25 zł. 

Peszt 19 sierp. Pszenica na wioszę 1067 do 
10.69, na jesień 11.27 do 11.29 — Zyto na wiosnę 
0.— do 0 —, aa jesień 10 25 do 1050. — Owies na 


jesień 612 do 6.14, na wiosnę 6.15 do 630 — 
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Kukurudza na sierpień-wrzesień 5.36 do 588, na 


maj-czerwiec 0.— do 0.—, — Rzepak na sierpień- 
wrzesień —.— do —.—, — Spirytus 17.50 do 
18— zł. 


Berlin 17 sierp. Pszenica na sierpień 241.75, 
na wrzesień-październik 23750. — Żyto loco 251, 
na sierpień 255.—, na wrzesień-październik 239.25, 
na październik-listopad 234.—. — Jęczmień loco 
172 do 198. Owies na sierpień 170.50, na wrzesień 
październik 159.— za 1000 kg. — Spirytus loco 
51.80, na sierpień 51.10, na wrzesień-październik 
49.10 marek. 


wodu wybryków ludu chińskiego przeriw euro- 
pejczykoam, będzie załatwiony w przyjaciel-ki sp/- 
sób. Biura Reutera donosi z Simli, iż rząd au- 
gielski wydał w sprawie Manipuru manifest. w 
którym oświadcza, iż królowa zrzeka si; prawa 
anneksyi Wicekról indyjski zamiacnje tam kraja- 
wca gubernatorem. 

Bruksela 22 sierpnia. Kongres socyalistów 
przyjął rezolucyc. która wskazując na groźne pa- 
łożeue Europy, otwołuje się do robotników wszy- 
stkich krajów, aby tworzyłi związki dążące do 
odparcia i zniweczenia wszelkich dążeń wojennych 
i przez dalszy rozwój międzynarodowej organi- 
zacyi przyspieszyli zwycięztwo proletaryatu i idei 
sotyslistycznej 

Paryż 22 sierrnia. Król serbski był wczoraj 
przed południem na wieży E:ftla 

Poseł serbski Grnicz dał wczoraj ni cz ść 
króla obiad, na którym był Milan i najwybstniejsi 
członkowie kolonji serbskiej. 

Kopenhaga 21 sierpnia. Minister wojny ka- 
zał pickarniom wojskowym wypiekać na próbę 


dem chiń:kim a mocarstwami curopejskiemi z 


wielkie chleby pszenne. Jeżeli próba dobrze 
wypadnie, wówczas używać się będzie w armji 
chlebów pszennych dopóty. dopóki cena żyta 


będzie wyższą od ceny pszenicy. 

Portsmouth 22 sierpnis. Królowa Wiktorya 
w towarzystwie księżniczek Ludwiki i B:atryczy, 
tudzież ks C: nn:nghti księcia Jez go Walij:kie- 
po odbyła przegłąd połączonych eskadr angielskiej | 
i f.ancuskiej. Przegląd trwał trzy godziny przy 
prześliczaej pogodzie, Yacht królowej witano sal- 
wami działowemi, okrzykami „Hurra“ i mnzyką. 

Cetynja 22 sierpnia. Malliso:owie zamorde- 
wali Czarnogórca w okolicy Ducigno. — Skutkiem 
wniesionego protestu rządu czarnogórskiego udał 
się reprezentaut Porty w Skodarze na miejsce 
czynu, aby preerrowadzić śledztwo. 

Werona 22 sierpaia. Wtzoraj między 9 a 10 
godzinę wieczorem dało się tu uczuć silne faliste 
trzęsienie ziemi. Ludność przestraszona wybiegła 
z domów na ulice i powróciła do nich dopiero po 
północy. 

Z ludzi nikt nie zginął. Szkody matersalne 
są bardzo małe. Także w Tregnago, Badiacaleve | 
nie i Grezanie dało się uczuć silne trzęsienie | 
ziemi. 

Bolonja 22 sierpnia. Wczoraj między 9 a 10 
godziną wieczorem dało się iu uczuć dość silne 
trzęsienie ziemi, które posunęło się dalej na po- 
łudnie. Trwało ono 4 sekundy. 

Berlin 22 sierpnia. Para cesarska przybyła 
do Berlina i wysiadła w przystanku Schoeneberg, 
witana entuzyastycznie przez tłumy publiczności. 
Następnie udali się ce*arstwo konno do Tempel- 
haferfeldu, gdzie się odbyła parada korpusu gwar 
dyjskiego. 

Berlin 22 sierpnia. Parada korpusu gwardyi 


W Warszawie ceny żyta idą znacznie w górę. | wypadła Świetnie. Cesarz z cesarzową i w pania- 
Sprzedawano je tam przedwczoraj po 8 rs. 20 kop. |łym orszakiem objeździł front gwardyi. Tłumy pu- 
czyli w porównaniu z ceną przed zakazem wywozu | bliczrośti przypatrywały się paradzie i wznosiły 
o 1 r. T*,, kop. drożej Jestlo skutek forsownego | okrzyki na cześć pary cesarskiej. 


wywozu, jaki dokoaywa się w terminie prekluzyj- 
nym do dnia 27 bm W Warszawie próbowano prze- 
prowadzić następujące transakcyc: kupcy ofiarowy- 
wali obywatelom ziemskim po 2 rs. za wypożycze- 
nie ksżdego korca żyta na wywóz, obowiązując sie 
zwrócić pożyczkę w naturze za cztery tygodnie. 


Z sbożowych targów. 


R IE 0 IA 7 EJ 
22 sierpnia | Lwów | Tapo] Pa | Jarostaw 
Pszenica 10 5012 fio 5012 ho 5012 —| 11 —12 50 
Żyto 975 1050,975 1050, 0 - 11 —|10,—11 — 
Jęczmień 7.-—-78068-- -675575 650|625 725 
Owies 750 785| 7.— 760 690 715'750 8-- 
Groch ———.—| 6--10 —| 6-—1050]680 975 
Wyka == —| ——— — O omi en 
Rzepak 12 —1350]12 —18 —j12 18 |12251860 
Chmiel A ZEE - -> 
Konic. czer, |42- 52 J41. 48 |41 47 |42 52 
Konic. biała -— sg ZE 
Okowita m i 


wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Okowita gotowa za 10000 litr. pr, loco Lwów 17' — 
do 17560 zł. 
Ciągle stałe usposobienie. Pomimo chwilowych zni- 
žek — tendencja zwyżkowa, Ruch handlowy znaczny. 


my mam 


Telegramy „Przeglądu“ 


Wiedeń 22 sierpnia. Wiener Zeitung ogla- 
sza ustawę upoważnisjącą ministra skarbu do 
sprzedania znajdujących się pod zarządem wojsko- 
wzm a mogących się stać zbędnymi przedmiotów, 
stanowiących nieruchomą własność państwa. U- 
zyskane ze sprzedaży pieniądze mają być oddane 
do ro'porządzenia zarządowi wojskowemu, 

D:lej ogłasza ten dziennik ustawę o przy- 
znaniu pupilarnego brzpieczeń stwa obligacyom ga- 
licyjskich pożyczek krajowych i o utworzeniu sąsu 
powiatowego w Pruch'iku. 

Monachjum 22 sierpnia. Na wczorajszem peł- 
nem posiedzeniu konferencyi cłowej odbyło się 
pierwsze czytanie projektu ugody. 

XNordd. lig. Ztg. dowiaduje się. iż człon- 
kowie konferencyi będą usiłowali najpierw dójść 
do porozumieuia nad najważniejszymi punktami 
traktatów. Nad sprawami niuiejszej wagi abrado- 
wać będą oni dopiero przy drugiem czytaniu. 
W celu przyśpieszenia obrad, pos.edzenia odby- 
wać się będą i w niudzieię. 

Chamonix 22 sierpnia. Właściciel dóbr, Her- 
man Rothe z Brunświku, wybrał się z przewodni- 
kiem Michałem Simonderm na górę Mont Blanc. 
Obaj upadli w przepaść i zginęli. Trupów dotych- 
czas nie znaleziono. | | 

Paryż 22 sierpnia Z wyspy Martyniki nad- 
chodzą dalsze urzędowe doniesienia o strasznych 
spustoszeniach, zrządzonych przez orkan. W Fort 
de France zginęło 218 ludzi, a wiele jest rannych. 
We wszystkich miejscowościach zburzył orkan do 
my albo je uszkodził. Popłoch niesłychany panu- 
je między mieszkańcami wyspy. 

Rzym 22 sierpnie. Do CAjencyi Stefani'ego 
donoszą z Konstantynopola, że Porta upoważmła 
gubernatora w Salonice, aby Wręczył taitejszemu 
konsulowi włoskiemu 2000 funtów tureckich ce- 
lem złożenia okupu za porwanego przez zbójców 
Solliniego, nadto polecono gubernatorowi, aby po- 
mógł konsułowi w doręczeniu tej kwoty rozbójni- 
kom tak, iżby się mu nic złego nie stało. 

Rudini odjechał do Piemontu i będzie to- 
warzyszył królowi w podróży do Mondovi, gdzie 
odsłoniętym zostanie jutro pomnik króla Karola 
Emanuela i rewja wojsk alpejskich. Król w towa- 
rzystwie hrabiego Turynu i miulstrą wojny przybył 
wczoraj z Turynu do Perero koło Pineco- 
lu. Ludność powitała go bardzo serdecznie. Król 
przypatrywał się bardzo zajmującym  manewrom 
siedmiu batalionów wojsk alpejskich i trzech ba- 
teryi górskich 1 w południe powrócił do Perero, 
a wieczorem odjechał do Turynu, 

Londyn 22 sierpnia. Dy Standard'u dono:zą 


l 


Bukareszt 22 sierpnia. Dziennik urzędowy 
TG nominacyę księcia Ghiki posłem w Wie- 
niu. 

We czwartek wieczorem wykoleił się p'ciąg 
wiozący materyały potrzebne do robót fortyfńika 
cyjnych. 

Ze służby kolejowej zginęły podczas wypad- 
ku trzy Osoby, 4 zaś są ranne. 

Portsmouth 22 sierpnie. Admirał Clamvill'an 
wydał na cześć wyższych otcerów Í ancuskich 
"wspaniały obiad w gmachu admiralicji, oficerowie 
zaś augi'lscy urządziłi na cześć innych ufńcerów 
floty francuskiej u:ztę, a potem o godz. 11 wie- 
|czorem bal. Całe miasto illuminowane i przystro- 
jone flagami. 


Bruksela 22 s'erpnia. Kongres sceyalistyczny 
p'zyjął wczoraj w imiennem głosowaniu rezolucyę. 
przyznającą robotnikom prawo urządzania bastó- 
wek i bojkotowania. 

Strassburg 22 sierpnia. Urzędowa Strass- 
burger Correspondenz donosi, że rezultst żniw 
w Alz:cyi będzie prawdopodobnie więcej niż za- 
dowalniający. Zyto zebrano już wszystko, a psze 
nicę pianie wszystką. Ovime zboże jest tak 
namłotne, że wyrównane zostaną wszystkie szko- 
dy zrządzone przez mrozy zimawe. 

Z Lolaryngji nie ma jeszcze sprawozdań 0 
żnw:ch. Prawdepodohnie mie będą one tam t.k 
korzystne jak w Alzacji 


Przyjechali do Lwowa 
dnis 22 sierpnia 7393, 

HOTEL ŻORZA. K. Radzimi:ski z Wołynia 
J Dolaiska z Baranowa. H. Zakrzewska z Wiktoro- 
wa. A. hr. Walewska z Wołynia. K. Chłapowski z 
W. Ks. Poznauskiego, A. Przedizymirski z Nowego 
(miasta, E. Ducan z Rumunji. J. Szumpeter z Buska | 
|W. Nemitz z Rewla. J hr. Stadion z Wiednia, M. 

Zakrzewski z Czołkan. 
HOTEL CENTRALNY. W. Nimhin z Stanisła- 
S. Simon z Brodów. J. Mściwojewski z Ko- | 
J Olszań ki z Podwoło- : 
ccysk. Z. hr. Potocki z Maviampola. J. Fuchs z Ber- 
ua. M. Holzapfel z Berlina. Dr. ©. Hoehsinger z | 

czowa. 

HOTEL FRANCUSKI. T. Ujeyski z Strzelisk. | 
F. Jarantowski z Załanowa, W. Kraiński z Wysza: 
tycz. Dr. J. Chomicki z Żarawna. l. Rapaport z j 
| 
| 
| 


wowa. 
niowa. A. Wcber z Sielec. 


munji, E. Linder v. Bienenwald z Czerniowiec. Dr. 
J. Rappaport z Wiednia M. Nahodska z Wołczuchy. 
O. Ambroziewicz z Pomorzan, J. Graner z t pawy. 
W. Milowicz z Rosyi. W Jonasz z Bóbrki. 

HOTEL ANGIELSKI G. Zimaier, W. Rapacki 
z Warzawy. A. Lokuciejowski z Lipska. A. Rylski 
z Sanoka. 


Nadesłane. 


ZMIANA POMIESZKAWIAĆ 
Dr. Antoni Roicki (Berger) 


iali hi inych mie- 
specjalista od lat 20 dla chorób skórnych i zakażnyc 
mak obecnie przy ut Sa ola l I. róg 2 woj) j 
I pietro. Jego PORADNIK dla meżczyzn po 0 1'20, po- 
* cztą złe. 1'60; dla kobiet 60 ct., pocztą ct | 


ORDYNUJE rano od 9—10 a popołudniu od 5. 6. 


Dr. Adolf Weiss 
dentysta amerykański 


jeszka obecnie przy ulicy Akademickiej 1. 3. 
acl obok Banku hipotecznego. 2103 


| 


Zmiana pomieszkania | 


Ignacy Weiss, dentysta 
mieszka obscnie przy ulicy Akademickiej | 
l. 3., obok Banku hipotecznego. 2103 
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~O CEDWIR RE R T rE 


Wszelkie pepiery wartości-we. jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
hanku krajowege banku hipotecznego, obil- 

gacje propinacyjne, renty, pryerytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja". Pre 
auwerata roczną złr. 1'70. Na prowincji złr. 1'80. 

X 7 EAZA T 2. 17 a ZIGAANI 

Specjalista chorób skórnych i wener. 


Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI 


po odby:iu specjalnych studjów na klinikach prof. Four- 
niera i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego 
w Wiedniu, zamieszkał przy ul Sobieskiego 1. 10 (dom 
przechodni z ul. Wałowej 1. 9). 
Ordynuje od 11—12 i od 8—6. 


M. JONASZ 


dom bankowy I kantor wymiany 
j we Lwowie, ulica Jagiellońska i. 3. 
kupuje ł sprzedaje wszystkie efekta i monety po 
najdokładniejszym kursie dziennym. Zlecenia z pro- 
winji wykonuje niszwłucznie bez doliczenia prowizji. | 
| Promesy do wszystkioh ciągnień. i 
. Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 
i wygrana w kwoie 50 QOQ zir. ; 
TO 
Telegr=m giełdowy. 
Wiedeń dnia 22 sierpnia godz. 2 min. 20. 


26:0 


Akcje kred. 278:— Węg. kolej półn. 
Alpiny 61 60 wschodn. 9675 
Kredyty węg. 32440 Wiedeńskie losy 
Anglobanki 150 60 kom 154 — 
Uniony 22525 Akcje tyton. 159.25 
Ludwiki 207.— Gal. obl. indem. 105*— 
Nordbany 272 — Elbethale 202'50 
Lonsbardy 95:62 Landerbanki 19680 
Losy tureckie 3180 Renta zł. węg. 103 55 
Staatsbahny 27725 Bankvereiny 10650 
Czerniowieckie 236— Renta węg. p. 100:85 
Ruble 12575 


Usposobienie słabe. 


Lwów, Z Izby handlowej 22 sierpnia 1891 
1. Akcje za sztuky 

bez kupona bieżącego* 

bez dywidendy. 


Kolej galic. Kar. Lud, 200 zł, w. a. 204 50 207 50 
„  lwow.-czer jass.200 zł. w. a. 235 — 238 — 
Banke hip. galic. 200zł. w. a. 302 — 305 
„ kredyt. galic. 2% zł. w s — — 216 
Listy nastawne ca 100 sł. 
banku bip. galic. 5°% 40 „ 100 50 101 
Banku hip. galic. 59%, z 16%, pr. 108 6) 108 
Banku hipot. 4'/,9/, wa los. w 50 lat. 99:45 99:15 


TA | 
*Śpiaęą . żądają 


Banku krajowegu 4'/,%/, Wa. 36 65 98 05 
Tow. rod galic 4°% +a nieokr. 97 lu 97 80 
a s `» A > a ula 95 60 96 30 
> 05 ME hs» » 521. 89 30 100 — 
O s . 4 a » 56 „ 95 10 95 80 
3. Listy dłużne sa 100 al. 

G. Z. kr wł. (daw. 6'/,) 3%, w likw. 50 — 62 — 
sz a R (daw. 5*/,) 23/4" fo n 32 -— 64 — 

= 4. Obiigi sa 100 pł. 
iuisranizacyjne galic. 6 pre. m. k. 04 10 104 80 
Galic. fund, propiraczjzegoe 4% a 3260 83 30 
Bu:ow. fuad. propin. 5° w 3. «01 30 102 — 
Zem. banku kraj. = gre. wa, I. em. 161 — 01 79 
Toirezka kruj.zr.18730 pr. w.a. 104 50 — — 
» + a KBE h 98 41 39 I9 
5 Lsay. 
Losy missta Krakowa . +. 2 76 28 78 
8 „ Stanislawowa 27 — 29 — 
6. Monety 
Dukat holendersa . . . . a 5.055 5.68 
Nepoieondor 1, 6 „ « ABBOJLOBE 
Fółin:perjał rosyjski 9.55 —. 
Ruhe! rosyjski srebrny . 1.26 1.35 
A = papierowy 1.201, CI, 
1:66 marek niemieckich 57.85 R45 


Pociągi kolejowe 
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 czerwca 1891. 


—— [Á 


Do Lwowa przychodzą : 


A 

i Jer 
ae 

Pociąg 

m miran, 


[e 


| 


Z Krakowa 
Z Podwołoczysk 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 


Z Orłowa (na Jasło Rzeszów od 
1 lipca do 31 sierpnia) . 

Z Bukaresztu, Jass, Suczawy, 
Czerniowiec, Husistynai Sta- 
nisławowa . s.ro’ 

Z Suczawy, Czerniowiec i Sta- 
misławowa . - ; : eo> 

Z Snchej, Chyrowa, Husiatyna 
Stanisławowa i Stryja . . 

Z Kołomyi. Staalsławowa i Hu- 

siatyna - «+ 7 + * + = 

Z Suchej, Chyrowa i Stryja . 

Ze Stanisławowa, Budapesztu, 

Munkacza, Lawocznegoi Stryja 

Z Pesztu, Lawocznego, Nowego 

Sącza, Chyrowa, Husiatyna, 


Stanislawowa i Muanka'za . 


Z Sokala i Bełzca . . - : > 
Z Żółkwi . o * * * * * | 6:45 


Ze Lwowa odchodzą : 


Do Krekowa n Wow w 
Do Podwołoczysk . . . . .. 
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Zimnejwody-Radna <AŁ 
Do Orłowa (na Rzeszów-Jasło 
od 1 lipca do 81 sierpnia) . 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta: 
pisławowa, Husiatyna, Jass i 
Bukaresztu . . . . « * ' 
Do Stanisławowa. Czerniowiec, 
Jas i Bukaresztu - : : * 
Do Stanisławowa i E „ak 
Do Stryja, Ławocznego, Manka- 
ky Bndapesztu, Stanisla- 
wowa i Husiatyna ML 
Do Stryja, Chyrowa i Suchej . 
Do Stryja. Chyrowa, Suchej i 
Stanisławowa BE 4 raał 
Do Sayja, Stanisławowa. Husia- 
tyna, Ławocznego, Pesztu, 
Chyrowa, Nowego Sącza 2 
Mankacza . . . +: 6:20 
Do Bełzca i Sokala 
Do Żółkwi . .. 


= 


=) 
Š 
I 
8 
FE 


g 
i 
8 


7:20 _880 
950 T03 
1015 | 1105 
4:20 
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Uwaga: Godziny podkreślone linijka, oznaczają pory 
nocną Od godxiay 6 wieczór do 5 min, 59 rano. 


a* 
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PUOLI. 


JULJUSZA CLARETIE 
(Ciąg dalsxy.) 


Nie krzyknął bynajmniej, powiedział te wy- 
razy cichym, ale donośnym głosem, który wywo- 
łał szmer niezadowolnienia i gniew wśród tłumu. 
Ale nawet w tej Śmiałości było coś tak niezwy- 
kłego, to wyzwanie było tak niepojęte, że gniew 
ostygł niebawem i po wybuchu grożb nastąpił 
pewien rodzaj uczucia litości. Jeśli to naprawdę 
Na takie gorąco, 
O chorobę łatwo l 


warjat, to o co się tu gniewać. 
to w głowach się pali. 


— A może on pijany! — rzekł jeden z żoł- | wtarzał sobie idąc do więzienia, jak gdyby najalbo wyjść na wolność, jak Chassin, Billot, pro- 
nierzy. schadzkę : kurator jeneralny, syndyk departamentu Doubs; 


Drobne ogioszenia/4 


ma 3 cpmty od wyrazem. | 
Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno-litogra- 


fczny A. Przyszlaka we Lwowis, | 
1481 215-? | 


ulica Kopernika 9. 

Nowe znakomite śledzie poczto- 
we 1 sztnka 12 ot poleca handel 
Alberta Szkowrona, Lwów, plac 
Marjacki. 2093 39 —7 

Kamienicę w administrację przy 
jąłby urzędnik żonaty, w srednim 
wieku i energiczny, Za wynsgro- 
dzeniem wolnego  pomieszkania. 
Mógłby się też zobowiązać do pro- 
wadzenia Interesów prawnych. Za- 
pytania w Administracji tego pi- 
sma. 


Dwóch uczni ze szkół normal: 
nych lub niższego gimnazjum (z gim- 
nazjum lVtego) może mieó znpełne 
utrzymanie przy ul. L. Sapiehy. 
Opieka i nadzór troskiiwy, również 
pomoo w naukach. O biiższe szoze- 
góły w Administracji „Przeglądu*. 


Na sprzedaż. Dwa majątki laso- 
we, jeden około 5.900 morgów, 
drugi 2.800 morgów w północno- 
wschodniej Galicji, blisko kolei 
położone. Majątek 1.100 morgów 
obszaru w obwodzie stanisławo- 
wakim, położony blisko kolei i 
miasta obwodowego. Bliższych in- 
formacji udzieli Adwokat Dr. Sle- 
tnicki we Lwowie ul Sykstuska 
l. 21. Pośrednictwo wykluczone. 
2142 7—10 


7 pokoi, kuchnia z przy- 
należytościami, na  pierwszem 
piętrze. Stajnia i wozownia do 
wynajęcia przy ulicy Ossoliń- 
skich liczba 11. 2173 7-10 


Kilka sklepów do wynajęcia 
Akademicka 3. 2159 5-10 


Majątek ziemski 
w Galicji szukam. Dokładny opis prosze 


nadesłać. Paul Krause Danzig Breltgasse 27. 
2107 5-6 


MOW OI" M 
Rozpoczęcie kursów 
w zakładzie naukowo-wychowawczym 


Maryi Bielskiej 


nastąpi d. Igo wrzeżnia. 
Zapisywać się można ua kur- 
sa, dopełniające i na kursa języków 
obcych od dma 29 sierpnia w go- 
dzinach rannych. 
Lwów, Rynek 41. 
2/93 1-4 


F Kandydat sdwekatury 


s egzaminem adwciackim i kwali- |* 


fikacją więcej niż powszednią, bie- 
gły w reterowaniu spraw prawnych 
w języku polskim, niemieckim, 
włoskim i irancuskim, poszukuje 
odpowiednej posady w poważnej 
kancelarji adwokackiej w Galicji 
na rok jeden. Po uzyskaniu wpisu 
w poczet adwokatów gotów byłby 
pozostać w kancelarji i nadal w 
stosunku wspolnika. 

Łaskawe zgłoszenia zaopatrzone ozna. 
czeniem A. Z. 13. przyjmuje do 1 września 
1891 Administracja niniejszego BSA) 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej 
poln, żadnemu a nich nie u i M 01308 


Dr. Fryd. Lengie'a BALSAM BRZOZOWY 


dowodzi to więc prrawdziwej wartości tego środka upiekszającego, wprost przez nature 
nam danego, Balsam brzozowy dr. Fryd. Gengiela badał wy 
ministerjum, a prof. dr. med. Raepi, prokurator uniwersytetu w Wiednia, i profesor Ryefinch 
A Londynie i w i szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
emiczneg 
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naekórek nowy, odznaczający się młodzieńczą 
świeżościa, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry. plamy, piegi i za- 
czerwienienia, wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gład- 
kość, świeży i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego nłr. I'5Q) za dzbanuszek, 
Rece, które po użyciu Halsumu brzozow 
raje rÀ 
Do nabycia w każdej wiekszej aptece. mianowicie: we Lwowie u Z. Rnckera, w Kra- $ 
kowie m Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl s Tarno- 
wie a Meurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Błumenthala i w droguerji A. Haas, 


Odpowiedzialny redaktor. Wacław Masłowski. 


PRZEGLĄD z %ata 23 sierpnia 1831. 


— Jutro lub za lat dziesięć, w Paryżu czy 
Chinach, panna de Louverchal musi być moją! 
I wyraźnym, dźwięcznym głosem, z dumą i 
radością dyktował pisarzowi więziennemu: 
— Gaston Armand Leon de Saint-Alvcre, wice- 
hrabia de Puyjoli. 
Podczas gdy pisarz zapisywał: : 
— Jespan Saint-Alvtre, mieniący się wice- 


Mimo tego nie można było puścić bez bliż- w 
szego zbadania, bez protokołu, śmiałka, który tak 
zuchwale wyzywał uczucia ludowe, bez względu na 
to, czy był poczytalny, czy nie. 

— Zaprowadźcie go w każdym razie do kan- 
celarji — rzekł kapral. — Tam będą wiedzieli, co 
z nim zrobić. 

Wzruszył ramionami i mruknął pod nosem: 


— Oj, głupcze jakiś! Kto ci kazał gwałtem | hrabią... Re: 
włazić na wikt rządowy ? Piękny Puyjoli miał ujrzeć znów Bertę. Był 
Puyjoli usłyszał to widać, gdyż odrzekł, u- | szczęśliwy. 


O tym samym czasie w Paryżu, Klotylda 
Thorel, szalejąca z bólu, rozpoczynała znów za- 
biegi w celu wydarcia Andrzeja śmierci. W Wer- 
salu wypuszczono ją 1 synka Publikoli Verdiera. 
Thorela z Wersału zaprowadzono do Paryża i 
osadzono, podobnie jak Gastona de Puyjoli, u św. 
Łazarza. To był teraz przedpokój kryminalnego 
trybunału rewolucyjnego. 

Z posłuchania tego trybunału można było 


śmiechając się ciągle: 
— Nikt, kapralu. Ja sam tego chciałem. 

Z miewypowiedzianą radością usłyszał, jak 
ciężkie drzwi więzienia zgrzytnęły na zawiasach. 
Zdało mu się, że to otwierają się drzwi do bu- 
duaru Derty, i podczas, gdy mu się ukazywały 
wysokie mury z kratami, a z tyłu dolatywały go 
i popychały niejako ku kancelarji Śmiechy, kon- 
ccpta a zarazem wyrazy współczucia tłumu, po- 


Najtaniej Płótna . 


Bouvenot, b. deputowany na Zgromadzenie Pra- 


Co tu robić? Co począć?... 
wodawcze; Jenson Kilq, z Montbelliard, ex-mini- Błagał Robespiera? — Ależ była siła bar- 
ster protestancki, członek rady jeneralnej dep. | dziej nieugięta, niż Robespier, było prawo, a Tho- 
Doubs, i inni współoskarżeni, uwolnieni na po-' rel podpadał pod to prawo, straszne, jak nóż gi- 
siedzeniu 24 messidora. Ale federalistów, brisso- ; lotyny. On sam byłby to powiedział z tą wznio- 
tyńczyków, przyjaciół Buzota i Rolanda nie uwal- ;słą pogardą śmierci, którą wtedy odznaczali się 
niano nigdy. Więc Klotylda z bijącem sercem | wszyscy. 
przeglądała ostatni buletyn trybunału, który so- A więc cóż? Poddać się? czekać? Czekać 
bie kupiła. aż Andrzeja wsadzą na wózek pod komendą Fou- 
24 medissora, Roch Marcadier, b. sekretarz | quier-Tinvilla ? Przenigdy! Owszem, należało wszy- 
i potwarca Kamila Desmoulins ; Baudry z Angers, | stkiego próbować, żeby go ocalić, oddać krew 
naczelnik biura trzeciego oddziału w ministerjum | własną, złoto, życie! 
spraw zagranicznych; Clermont b. mer w Salins; Ona gotowa była, gdy będą przejeżdżać ska- 
Guiraud z Jura, i wielu innych, których nie znała, | zani, zbuntować lud, który jest dobry, ludzki, ła- 
przekonani, że się stali nieprzyjaciółmi ludu | skawy. Ach! nie słyszano jeszcze krzyku kobiety 
przez rozszerzanie pism wymierzonych przeciw | wzywającej do buntu, do litości?. A więc dobrze! 
wolności i przez porozumiewanie się z wrogami, | ten głos da się słyszeć, wyjdzie z piersi żyron- 
skazani zostali na karę Śmierci. dynki ! 
Drżała z obawy, czy nie spotka wśród tych 
nazwisk nazwiska Andrzeja, a także nazwiska po- | 
czciwego Mikołaja Plucha, który tak dzielnie o | 
piekował się Thorelem. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Biel 


iznę meską 


"PA | amy, 
z pierwszorzędnych fabryk b w 7 Z RO Koszule po zł. 160, zł. 2. i wyżej 
° e F a © ę ~ à . Kalesowry od 1:20 1 wyżej. 
Stołową bieliznę, Ê S Z A SU o > Przyjmuje zamówienia na bielizny z Szifonów Schrolla 
Ręczniki, chnstki do nosa białe i z szlakami A” py i O bi po cenach najniższych i wykonuje w jak najkrótszym 
kolorowemi, tuzin od zł. 2:50. a © KU PJ czasie. 
(a. E a SE 
a N E A ADEN | Famieszkania od peii jak a a 
Cesarsko królewska nuprzywilejowana rafinerja spirytusu, fabryka K -A S E e frontewz, elszamo- 
ramn, likierów i octu wizd K gksze I mniejsze a odpowiedxiem 
wyłącznie uprzywilejowany p ij 


Juliusza Mikolascha we Lwowie 
1919 28- ? poleca 


woda do mycia Koni. 


najczyściejszy spirytus 


dla pp. aptekarzy dla fabryk perfum, likierów, na nalewki itp. 


| —- - 


elach, wynteceenia kne 


ściągieu itp. Z znakomitym skutkiem 


AZP zernni I 
EO ZER wując konie do wyse 


w zakładzie wychowawczo-raukowym 


AMADLJI GENDEIL 


rozpoczynają się na rok szkolny 1991/92 z dniem 26 sierpnia 
od godz. 11 przedpoł. do 5aj popol. przy ul. Pańskiej 1. 11 zaś 
od 1go Września przy ul. Akademickiej l. 11. 
Kurs nauki rozpoczyna się z dniem 5go Września. 


ARE ZOE PBL E: 
0600XXXXXXXKKIXKKXKKKX 


słynnych 


Cennik i pr 


€ 
s> Ceylon i 


ti 


5 


Wielki wybór gustownych i tanich 


Serwisów porcelanowych 


stołowych i deserowych w najmodniejszych eleganckich fasonach z pie- 
knemi dekoracjami kolorowemi w kwiaty, bukiety, pteszki, motylki, ara: 
beski, bordury itp. Komplet nå 12 oscb złr, 2170, zir. 20 —, złr. 25 

złr. 27:-, złr. 29- . złe. 32 —, złr 385—, złr. 87 — itd. 
2154 7—10 Do każdego serwisu są na składzie: 


filiżanki do herbaty 
czajniki, nalewki na śmietanke, maselniczki, cnkierniczki, kosze na 
clasta, kabarety, kubki na jaja. kosze na owoca itp 
filiżanki do czarnej kawy 


Imbryki do kawy, tuce porcelanowe itp 


Szkło serwisowe 


karafki na wode, na wino dzbanuszki, na likier, na ram, Kieliszki, 

szkiankł, lampki, puchary na piwo, cząrki na szampan, kieliszki konia- 

kowe, dzbany na piwo, podstawki po” szklanki, miseczki na lody, kom- 
potiery, kosze na nożce, etażery, cukierniczki itp. 


SAS" Ceny stałe! Cenniki na żądanie. W 


Kazimierz Lewicki, K.wów. 


Główny skład dli Galicji Porcelany, Szkła i Towarów 
mięszanych, galanteryjnych, ul. Trybunalska we własnej 
kamienicy’, założony w roku 1945. 


, 


dzy ete. i we wszelkich nastonach tej 


CEET E E E W 


nkwiek merswodny. 


t 
» 
t 


nasienia 15 ct. 1 cetnar metryczny około 1 
sienia I3 ct. 


Ene En 


sr 
x 


poleca 


g borowym gatunku i umiarkowanych 
3 opłatnie. 


Ks. Leon Pastor. 


Halicka À 


ulica 
l. 16. 


G0RRRNKRKKKRKAKNKNNKNKINKKKA 


Dyrekcja : 


Dla uprzejmej uwagi. 
Na moich składach materjałów bndowlanych i fabryce wy- Ą 
robów brtenowych we Lwowie i a > ntrzymuje: Portl. cement, $ 
wapno hidranliczne, gips murarski, rury i posadzkł steingutowe (wyłączne za- 
stepstwo ksiecia Lichtensteina dla wschodniej Galicji) dachówke, papę dachową, 
płyty izolacyjne, posadzki cementowe i płyty trotuarowe, cegły i płyty szamo- 
towe, piece kaflowe i majolikowe ze sławnej fabryki Braci Sattler w Budwei- $ 
sie. Nowy redzaj płyt izolacyjnych dla wysuszenia wilgotnych ścian itd. | 
Wszystkie powyższe artykóły jestem wstanie oddawać po majprzyntępmiej- 
szych cemach 


J. izędowski 


Przemyśl I Lwów, Sykstuska, numer telefonu 180. 


(„Impressa.7) 2130 13—30 


maaac || kufrów, walizek, tor 
i niezliczonych przetworów na tem 


się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka którym jest 


[$ e 


rękawiczniczych itp. Hamaki od 


medyczny cesar. rosyjakiego 


o, które od lat 80 nie uleglo zadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta- 


ma do umieszczenia 


adal a pomoca Dr. LENGIELA OPO CAEAD do. 00 ct, i Dz. | polki Ek 4 Nani byćj 
nada r. NGI © ù, doza ct., i Dr. Pj Polki i Francuzki, Niemki, lektorki, posia- lekcji pa wieś. auka może 
IELA BYDŁA BENZCE, za stuko et 60 | 55 1891 16-? dające, język akoż MOT i) pazny. 3 ? 


we Lwowie, Rynek 29, 
1490 19—24 


Papier Braci Fijałkowskich z Białej. 


płyn rastytucyjny (Restitutionsfluid) 


Od 80 łat z najlepsyym akutkiem używany w wielu staj; ' 
niach dworskich i w wielkich stajmłach osób cywilnych . 
wojskowych, Służy on do wzmocnienia konia przed odby 
ciem i po odbyciu wielkich trendów, 

i ze stawów, pzy sztywności 

na sie go także przygoto- 

gów. 
FE Cena flaszki I zł. 40 ct. Tag 

Prawdziwy tylko ten, który zacpatrzony jest podaną tu marką ochronna i do- 

stać go można we wszystkich aptekach Austro-Wegier. s 

Codziennie wyseła poczta skład główny : 
i Franciszek Jan iLwizda 

c. i k. austr. i król. rumuński dostawca nadworny, aptekarz obwodowy Kor- 
neuburg koło Wiednia. 


Dyrekeja Towarzystwa tkackiego w Korczynie § 
(p. loco) obok Krosna, 
zawiadamia Szanowną P. T. Publiczncść, iż ma największy skład 


Ktorczyńsikich płócien 
od najcieńszych do najgrubszych wyrobów, płócien żaglowych 
i liberyjnych, obrusów 1 serwet zwykłej i adamaszkowej roboty, 
ręczników zwykłych adama:zkowych i kąpielowych, chustek, 
ścierek itp. wyrobów w zakres tkactwa wchodzących. 
óbki wysyła się franco. 


Skład kawy w 


Artura Kościckiego "° 77 


Już nie ma śnieci w pszenicy. 
N- DUpuy"'a. 
Zaprawa nasienna 


używana przeciw unieci w pszenicy, owsie, prosie, jeczuieniu, kukuru- 


Przy ścisłe stosowaniu sie do przeptsów użycia łarwego do wy- 
konania i umieszczonego na kaźdej paczce, zaprawa ta zapewnia 


Cena paczki 2 setnary metrzezne około 2, hektolitra, 250 litrów 


Skład główny dla Galicjt wa Lwowie w składzie maszyn 
rolniczych Marka Feuersteina ul. Grodecka Nr. 57. 


Na jesień, 
Towarzystwo powroźniczo w Radymnie 


j PASY szpagatowe do młócarń, sieczkarń, młynów, tartaków 
M itp. — tudzież LINY gorzelniane, kafarowe i promowe, w wy- 


1 wszelkich przyborów do podróży w Ma- 
meskiej, przyborów tualetowych, perfumerji, towarów galanteryjnych, wyrobów 
zł. B. 


Pawła Langnera dawniej Bracia Langner 
Lwów ul. Halicka 1. 


Bióro nauczycielskie a 
; | Nauczyciel domowy 
uzdolnione nauczycielki z długoletnią praktyką poszukuje 


udzielaną z klas norm. i niższych 


MOR A W SEKA gimnazjalnych. Adres poda Admi- 


we Lwowie, '. 

poleca sklep towarów korzennych, 
win i likierów, obok. tego sklep 
|wyrobów młynarskich, piekarskich 
i produktów strączkowych w ulicy 
Wałowej l 11, a zarazem sklep 
towarów korzennych i mięszanych 
w ulicy Gródeckiej l. 52. cenni 
względom P.T. Publiczności. Kie- 
rując się chrześcijańską zae „dą, 
firma nie szczędzi starań, by * 

amiarkowanemi cenami, jak 1 rze- 
czywistą dobrocią towarów P. T. 
odbiorców zupełnie zadow 

1 —* 


Panna ` 


z dobrem wychowaniem, uzdolniona wszech- 
stronnie w nauce kroju i krawiecsyzny 
damskiej, mogaca się zająć dziećmi niższych 
klas szkoły ludowej, znająca sie na gospo- 
darstwie domowem, wreszcie jako młoda 
i wesołego temperamentu połądana towa- 


przy zwichnię- 


I 1763 7—10 


- Kawony 


R 1 kawon 5 ko franko + -—'9B ct-jrzyszka dla kobiety w starszym wieku, 

1 i 10» s e 0, * 150 „ |poszukaje w mieście lub na wsł odpowie- 

| |] melony Turkestańskie 5 ko fran. 12) z |dniego miejsca za atosownem wynagrodso- 

SNAA 5 55 n a 180 „ [niom Łaskawe zgłoszenia lub żądania 

5 dp A nono’ = n Ay prosze adreson Wsz 
. n ZOLO o : » |xOwSka poste rastante Bona . 
2086 20-30 JĄ b ko gruszek kalserek 160 2— , a R 2196 gej 
POR eE HB „ kalman“ Ia 180290, | 

5 „ śliw ówieżych 1290 i40 , 


Perfumerja Fausta Lwów, Syk- 
stuska 2. poleca niektóre wypróbowane 
środki kosmetyczne pod gwarancją skateą 
i nieszkodliwości. PRZEĆIW SILWIZNIE, 
(Taninjenne, środek bardzo wzięty na blond, 
brunatno ł czarno złr. 1 80. Primaveri'ego 
w Rzymie, ekstrakt orzechowy zaharwia 


najlepszym gatunku 
Amerykańskiej 


Winog 


5 kilo od złr. 2 do 250 


zarazem wysyłam 


we Lwowie, Chorążozyana 2. 6 ko KAWY wybormej  . 9 do 1050 ct aaa męchowa KOct Kaa de Jawne 
Cooy w miejscu 1 ko, złr. I-B© na prowinoji 4%, ko |Ê” agia om o Boln ieni g 
y j o prowinoj i 6 „ słoniny sołonej . „ 5880 jprzemienia rade włosy na blond. PRZE 
złr. 8-60 franko. bo „wędzonej | 850 > CIW WYPADANIU I NA POROST. Ole- 
Kaswa palona 'ko. zir, 1.20 5, „  paprykowanej . 860 „ jiek taninowy warszawski 70 ct Rum Ba- 
'|, ko najl. Herbaty 75 ct. '|, ko najl. Okruchów 60 ct A NA « 870: lane Toc. Ghinowa fraoaska BO el 
o . Herba ; o najl. w ct. pa z E . 870 , |franc. ct. inowa cuska c 
PA o o a 04a. ki ec Alla majka CZWORO i 70 w |Specjalność na POKOST BRODY. Barbi- ` 
KKKKAKEKEKEKKIKEKEZ KE icz. EE a n SL 
| Tomasz Gurowicz |, Pieci ZMARSZCZKI PLAMY 
o m s R 1 itp. Liborta Balsam kasztanowy, a 
Wa zne dla rolników ° PE Budapeszt. 2194 3-l0|rzeczywišcle, zdnmiewająco, odmładza złe. 
Eii ma mua. ! 30. Woda biała warszawska, wyborne 


bielidło 70 ct. Eau de Lys Pilipine 80 ct. 
z Woda fijołkowa franc. 60 ct. NA NA- 
Nauczyciela domowe 0 GNIOTKI, BRODAWKI, LISZAJE Ri- 
( pandin sławne CY A" 45 ct 
a RE k , [Znakomite proszki Hamburskie a to: 
na wies do chłopczyka z 2 klas3y,iProszek do ZNISZCZENIA WŁOSÓW na 
znajamość języka niemieckiego J|twarzy złr. 1. Proszek PRZECIW POCL.. 
Y polskiego oraz metody Wynadgro-|NIU SIĘ NÓG 45 ct. Do usunięcia NIE- 
5: dzenie 20 złr., mieszkania i cał PRZYJEMNEGO ODORU Z UST. Flora 
utrzymanie Cachon 30 ct. Podusseczki wonne fijolko- 
AA SOS. we 26 ct. OGNIE SZTUCZNE wszelkiego 
„Zgłaszać się: Seweryn Do-|odzajn. POCHODNIE MAGNOWE biale i 
mański, dzierśawca dóbr w Szu-|czerwone 200 świec, palące sie 10, 16, 20 
jparce, poczta Korolówka. minut i dłużej od 50 ct. 36 2 sr. 7 
2202 3—3 2125 5- 10 


chorobie podlegajacych. 


'/, hektolitra, 125 litrów na- 
32184 


5 SE 
= SF Dzierżawa 
wiekszego folwarku z martwym i żywem 
inwentarsom jest pod korzystnemi warun- 


z 
x 
WKK 


KK 


we 


"a 


po alr 450, kami zaraz do objesła. Wiadomość udzie 
5, 6, 8. 1% Ignacy Rappaport, Lwów Jagiellońska 1 „A 
Pawa 2206 2—3 


materace 
włosienne po 
zł. 14—16 w ka- 
żdej cenie do 50 złr. 


a= wkładki sprażynowe do łóżek, 
poduszki pierzanne i  włosienne, 


Poszukuje się 


E SO NOM A 
któryby był energiczny, wzrostu 


cenach Cenniki darmo i 


1618 1—3 ESR SARE słusznego, kawaler lub żonaty, 
p. wię 7 i i i rol- 
Marcin Popkiewicz Ẹ wyborza Józef Szuster LE ae z p 
ME S a kiaszynistę 


egzaminowanego do parowej młó- 
carni, tartaku i młyna. Odpisy 
świadectw pożądane. 


Dziś w aledziele «3 sierpnia 1891. 


wielkie przedstawienia! aaro grzeczności przyjmu- 


0 4 godz. i o 6 wieczór. je Administracja „Przeglądu“. 
W każdem przedstawieniu nowy 2208 1—2 


R = py | = 


Drugi wystep 
sławnych muzykalnych klownów 

ANONSE (ogłoszenia) w sprawach hr 
dlowych, przemysłowych zawodów wyr 


3oh Braci Lee, z cyrku Renca, 
których pozyskano tylko na krótki 
lonych, artystycznych jakożeż tw spraw: 
Gsobisteakonomieztych; w ogóle wsze] 


czas. 
Przedostatni występ 
sztncznych jeźdźców 

anonse uskutecznia w dziemnikzeh 
po cenach uprzewilejowanych Ma rzecz 
strom eardzo korzystnie i de- 


2 niedźwiedzi 
Marka i Vasileiki, występujących 

specjalna dziennikarska ajenej: 
IRPRESSA WE LW- 


w obu prze łstawieniach. 
. Niektórzy myślę że ajencja 
može drożej 


l 16. 


towarów modnych i bielizny 
złr. 2'90 do 


16. 2156 Ceny miejsc : 
Loża dla 4 osób 6 zł. Fotel w loży M z 
1-60 kr. Krzeszło w parterze 1-20. I miej- moło drobe „sa Anonse pierze od redakcji 
sce 80 kr. II 50 kr. Galerja 80 kr. Wor-| T IMDrenn AP E, 
iżej i s jencja „Impressa“ może ego ra 

Baa. 1 ck ba emi DEL 10 qowolnić pod względem anonsów (A. 1°.) 
SEE 1 m, 60 M teyos CU Lpy Ta „Impressa“ oryginalną jest, zawsze 
ee 00 ym „ja jak najłapiej polecani znajomym. (D. W.) 
Bliższe szczegóły podają afisze i pro." “` Tak korzystną rzeczą było dla mnie, 
pan: lie sie ndałom do Szan. „Impressy“ celem 
2166 inserowania, że gdybym mógł,  tobym 
wszystkim Indziom o tem powiedział i ra- 


o” 


Z wysokim szacunkiem 
Cesar Sidoli 


| : i 
> ey; ektor. dził z wdzieczności dla... itd. (T. R. L). 
nistracja „Przeglądu“. („Impresia ) ayrakor Wystarczający adres: AJENCJA 
Mc: + NONS eE S. 210 


Z drukarni nar. W. Manieckiego. — Zarządzca: Walenty Hodak _ 


